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Zmarła wielka uczona polska®™ 
ś. p. Marja Curie-Skłodowska.

PARYŻ, 4.7. — W miejscowości Va- 
lance sur Rhone zmarła dziś o godz. 
4-ej nad ranem genjalna odkrywczy- 
ni radu Marja Curie-Skłodowska.

Zmarła urodziła się w r. 1867 w 
Warszawie i dokonała swego wieko­
pomnego wynalazku waz z mężem 
Piotrem Curie w 1898 r. Curie-Skło­
dowska była profesorem fizyki na 
Sorbonie oraz laureatka nagrody No­
bla. Mąż jej, Pierre Curie, znakomity 
chemik i fizyk, zmarł w 1906 r., w®ku 
tek przejechania przez wóz ciężaro­
wy na ulicach Paryża. .;

Ś. (p. Marja Curie - Skłodowska uro­
dziła się dnia 7 września 1867 r. w do­
mu przy uil. Freta w Warszawie, jaJko 
najmłodsza z pięciorga dzieci Wła­
dysława i Bronisławy Skłodowskich, 
zasłużonych, działaczy pedagogicz­
nych. Ojciec jej był profesorem fizy­
ki w jednem z gimnazjów warszaw­
skich. Matikę utraciła, gdy miała 9 
lat. Nauki pobierała na pensji Sikor 
skiej, a później w III-ciem gimnazjum 
żeńslkiem w Warszawie przy ul. Kra- 
kowskie-Przedimieście 36. Gimnazjum 
skończyła w 15-tym roiku życia ze 
złotym medalem. Mając 17 łat przyję 
ła posadę nauczycielki w jednym z 
majątków i pozostawała na wsi przez 
kilka lat.

Po powrocie do Warszawy przez 
parę lat utrzymywała się z pracy 
nauczycielskiej, uczęszczając przez 
ten czas do pracowni fizycznej przy 
Muzeum Przemysłu i Handllu, która 
to pracownia znajdowała się pod kie 
runkiem jej ciotecznego brata, prof. 
J. J. Boguckiego, znakomitego che­
mika.

W r. 1891, gdy starsza jej siostra o- 
siadła w Paryżu, sprowadziła Marję 
Skłodowską do siebie. Ś. p. Marja 
Skłodowska zaczęła stuldja w Sorbo­
nie. W r. 1894 poznała w Paryżu Pio 
tra Curie przez prof. Jóżtfa Kowal­
skiego z Fryburga. W r. 1895 zawarła 
związek małżeński z Piotrem Curie. 
Pierwszą jej pracą oryginalną była 
praca o magnetycznych właściwo­
ściach. stalli, wykonana w pracowni 
prof. Lipmana.

Studjujajc promieniotwórczość, do­
konała odkrycia nowych nieznanych 
pierwiastków o wielkiej sile promie­
niotwórczej.. Jeden z tych pierwia­
stków nazwała- na cześć Polski polo­
nem.

Drugim pierwiastkiem, odkrytym 
przez nią wspólnie z małżonkiem, był 
rad. Epokowe to odkrycie dokonane 
było w nędznej szopie, gdzie małż. 
Curie mieli swe pierwsze laborato- 
rjum.

Epokowe odkrycie radu wywołało 
w świecie fizyczno-chemicznym praw 
dziwą rewelację. Ś. p. Marja Curie- 
Skłodowska nigdy nie przestała uwa­
żać się za polkę. Ostatnio przed dwo­
ma laty przybyła do Warszawy na 
otwarcie Instytutu Radjowego Jej 
imienia. W Warszawie osierociła sio­
stry dr. Dłuską, p. Szalayową oraz 
brata p. Skłodowskiego.

Dla uczczenia wiekopomnych za­
sług naukowych Cuirie-Sklodowskiej 
Powstało w Warszawie towarzystwo 
radowe, które w r. 1925 rozpoczęło 
budowę instytutu radowego przy ul. 
Wawelskiej 15 na Mokotowie w War­
szawie, jako dairu narodowego dla 
uczonej. W styczniu r. 1932 ulkóńczo 
no budowę działu medycznego przy 
tymże inwestycje. Curie-Skłodowska 
ofiarowała w r. 1925 do instytutu je­
den gram radiu, wartości przeszło 
W.090 dolarów. Genjalna uczona nie 
doczekam ukończenia budowy pra­
cowni oauk.ftsHŁi*. zowąnfii

prze instytucie radowym, na której 
otwarcie miała przybyć osobiście z 
Paryża.

Zgon Curie-Skłodowskiej nastąpił 
po kt)kotvgodniowej ciężkiej choro­
bie. Zmarła liczyła w chwili zgonu 67 
lat. Córka pp. Curie, p. Irena Jolliot, 
również pracuje na poilu naukowem 
i dokonała szeregu odkryć. W ostat­
nich latach Curie-Skłodowska była 
profesorem Sorbony, kierując kate­
drą promieniotwórczości.

Zgon wielkiej uczonej polskiej o- 
krywi żijobf. nietylko całą Polskę, 
ale naukę na całym świecie, przed 
którą ś. p. Marja Sk.odoweka odkry­
ła pierwiastki promieniotwórcze, da­
jąc początek obszernej wiedzy o pro­
mieniotwórczości oraz dając podwa­
liny pod nc.v oczesną wiedzę o budo­
wie mater ji.

Skromna i cicha uczona pracowała 
nie dla rozgłosu, lecz dla nauki i dla 
dobra ludzkości, dając medycynie 
przepotężną broń, rad, w walce z naj­
straszniejszą chorobą |— rakiem.

Zaczęło się od zamachu rewolwerowego
na Hitlera w obozach pracy. ■■■■■■I

Wiadomości prasy zagranicznej stwier.jest szeroko stosunek Hitlera do oddzia- 
dzają, że w całych Niemczech panują Iłów szturmowych, które jedyną ostoję 
nastroje niemal paniczne. Omawiany jwidizały -w szefie sztabu Roehmie; któ-

Adamowiczowie w Warszawie
złożyli hołd poległym lotnikom.

TRIUMFALNY WJAZD BRACI ADAMOWICZÓW DO WARSZAWA'.
WARSZAWA, 4.7. Diziś zwycięscy lot­

nicy, bracia Bolesław i Józef Adamowi­
cz©, złożyli wizyty w prezydium Rady 
■ministrów p. premjerowi pnof. Kozłow­
skiemu oraz w Ministerstwie spraw woj­
skowych drugiemu wiceminifetrowi gen. 
brygady Sławoj - Składikowskiemu.

W. południe udali się na plac Piłsud­
skiego, gdzie złożyli wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz na cmenta­
rzu Powązkowskim, gdzie złożyli wień­
ce na grobach ś. p. ikpt. Żwirki, itaż. Wi­
gury i mjr. Idzikowskiego. W powrot­
nej drodze złożyli wieniec przed pomni­
kiem poległych lotników na placu, Unji 
Lubelskiej.

O gcdz.uie 4 popołudniu wzięli udział 
w przyjęciu wyda nem przez ambasado­
ra. amerykańskiego p. Cudalhy w jego 
pry-wątnęm mieszkaniu przy ml. św. Jań- 
skjei. a. okaz.ii święta amerykańskiero.

ŻAŁOBA W PARYŻU.
PARYŻ, 4.7. (PAT). Śmierć Marji 

Skłodowskiej-Curie wywołała olbrzy 
imię wralżenie nietylko wśród grona 
profesorów najwyższych uczelni fran 
■emskich, lecz także w szerokich war­
stwach społeczeństwa, gdzie nazwi­
sko rej uosabiało gen jusze wiedzy 
współczesnej.

Prasa paryska poświęca dużo miej­
sca pamięci wielkiej uczonej. .jParis 
Midi‘‘ zastanawia się nad tern, kto bę­
dzie godnym zastąpić ją na katedrze. 
Była ona jedyną, która posiadała ta­
jemnicę wielkich odkryć. Schodzi w 
aureole peirwszej kobiety, której da 
nem było głosić prawdy naukowe’ z 
ikatedty Sorbony, to telż ruch kobiecy 
— kończy dziennik — winien jej jest 
niemniej&zy pomnik, niż świat nau­
kowy.

Na ręce rodziny uczonej polskiej 
napływają kondolencje od najpoważ 
niejszych c zynników francuskich i 
polskich, m. in. wysłał depeszę amba­
sador Chłapowski..

Przez cały czas pobytu bracia Aćlamo- 
w.icze są gośćmi Warszawy oraz polskich 
władz lotniczych. Samolot ich stoi w 
hangarze 1 p. lotniczego na lotnisku Mo 
kotowskiem. Będzie doprowadzony do 
należytego porządku, silnik sprawdzony, 
przewody wentylacyjne oczyszczone 
i t. p.

Jutrzejszy dzień będzie prawdopodob 
nie przezruczony na odpoczynek. W naj­
bliższych d-iaeh ustali silę szczegółowy 
program p . fu braci Adamowiczów w 
Polsce. Ze wszystkich stron kraju nad­
chodzą depeszę gratulacyjne oraz zapro­
szenia dla lotników na odwiedzenie po­
szczególnych miast.

Prawdopodobnie bracia Adamowicze 
swoje wrażenia z przelotu przez Atlan­
tyk opiszą i wydadzą w książce, która u- 
każe aię w dwóch językach, mianowicie 
polskim i anmieiskńm.

Dziś w numerze:
KULISY ZULAWKIML.0 SPISKU — Sfor. 7
CO SIĘ DZIEJE W HARCERSTWIE — Sta-. 4 
TRZEBA PAMIĘTAĆ O „GÓRCE* — Stlr. ¥ 
KOMUNIŚCI Z ZAWIERCIA — Sta-. 5
KONFERENCJA PODATKOWA — Sita. 6

Tragiczna wycieczka
NA KAJAKACH.

Warszawa. 4-7. (Tel. włi). Na Wileń­
szczyźnie na jeziorze Narocz 23 osoby X 
obozu LIM. i K. w kajakach odbywały 
przejtalżdlżlkę. Po drodze zaskoczeni zo­
stali przez silną wichurę. Dwa kajaki 
zostały w odosobnieniu i w pewnej chwi 
Ii wywróciły się. W jednym, kajaku pły­
nęły 2 panie: jedna z nich p. Szymano­
wska utonęła, a 2 zdołano uratować.

Lekarz-Dentysta

Maksymiljan Akselrod 
powrócił i przeprowadził się 

Dąbrowa Górnicza 

ul. Okrzei 3, 
drugi dom od Magistratu. 4113 

ry wałczył o ich egzystencję. Szturmów- 
ki opowiedziały się więc za Roehmeną 
a przeciw Hitlerowi, który ich zdaniem, 
chc ał pozbawić je munduru i chleba.

Wynikiem tej nienawiści do kancle­
rza był zamach na jego osobę, dokona­
ny w obozach pracy koło Bonn. Gdy" 
kanclerz w ubiegły piątek zjawił się w 
towarzystwie komendanta obozów pracy 
Hirla w Bonn pewien osobnik oddał do 
niego dwa strzały rewolwerowe, z któ­
rych jeden trafił Hirla. Zamachowiec 
zeznał, ż© działał -w myśl instrukcyj 
swych przełożonych z Monachium. Jed­
nocześnie nadeszły z Monaehjum wiado­
mości, iż szturmowcy wyruszyli na ulicę 
i zajmują miasto.

Wówczas też kain-clerz otrzymał jedno­
cześnie od namiestnika bawarskiego i 
premjera Goeringa dlwa jednobrzmiące 
telegramy, zawierające tylko jedno sło­
wo: „Feirtig". Słowo to było umówionem 
hasłem.

Hitler natychmiast somolotem wyru­
szył do Monaehjum i polecił zaw ieźć się 
do willi Roehma.

Gdy samolot się opuszczał, kanclerz 
drżał ma całem ciele, polecając jednocze­
śnie przeprowadzić rewizję i skonfisko­
wać przedewszystkiem pieniądze. Z’ sum 
znalezionych w biuirkiu Roehma wynika­
ło, że d'ochody jego wynosiły 30.000 ma­
rek miesięcznie.

W jadalni willi Roehma zastano suto 
zastawiony stół, w sypialni leżał w łóżku 
'» kompromitującej sytuacji. Heines, któ 
rego natychmiast zastrzelono, Roehma 
aresztowa-no. Szczegóły jego śmierci są 
już znane.

Na. temat aresztowań i egzek-ucyj krą­
żą -najrozmaitsze pogłoski, z których 
jedna twierdzi, iż w obozach koncen­
tracyjnych j aresztach znalazło się już 
50.000 szturmowców i ich dowódców. 
Wiadomości tych, oczywiście, sprawdzić 
nie sposób.

Ucieczka szturmowców a, nawet spo 
kojnych obywateli Rzeszy trwa nadał. 
Wczoraj pociąg pośpieszny Berlin — Bu­
kareszt, idący prtzez Bytom i Katowice, 
przepełniony był uciekinierami. Pocią­
giem tym jechało do Polski i Rumunjj 
około 2.000 obywateli niemieckich.

W kołach 'katolickich całego świata, a 
przedewszystkiem w Watykanie wielkie 
wzburzenie wywołała wiadomość o „sa-

Dalszy ciąg na stronie 2-eti.
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ZACZĘŁO SIĘ OD ZAMACHU 
REWOLWEROWEGO.
Dokończenie ze strony 1-ej. 

mobójstwie*' raidcy minieteirjailnego Kla- 
u&nera, kierownika Akcji katolickiej w 
Niemczech. W kołach watykańskich nikt 
nie wierzy w eamobójetwo Kliausnera. 
Panuje powszechne przekonanie, że Kla- 
asner został zabity. Pira6a włoska dono­
si, że na osobistą interwencję papieża 
rokowania w sprawie konkordatu z 
tNiemoami zostały przerwane.

SZTYLETY ROEHMA.
BERLIN, 4.7. (PAT). Wszyscy członko- 

|wie organizacyj sztuirmowych Rzeszy o- 
trzymaili ostry zakaz noszenia t. zw. 
sztyletów honorowych z dedykatiami b. 
6zefa śżturntówek kpt. Roethlma. Nowy 
szef ezturmówdk Lntse wydał polecenie, 
aby nazwisko zdrajcy zostało ze sztyle­
tów usunięte. Zakaz noszenia mundurów 
w czasie uirlopów przez szturmowców 
obowiązuje nadal. Przywódcy ezturmó- 
wek mają obowiązek stałego zgłaszania 
/w dowództwie ' miejsca swego pobytu. 
Udział zwartych grup w manifestacjach 
zezwolony jest tylko za wyraźnem ze­
zwoleniem przywódcy.

GDAŃSK, 4J7. (PAT). Dowódca sztuir- 
mówek Prus Wschodnich i Gdańska 
Schoen© wydał zarządzenie, na podsta­
wie którego zakaz noszenia mundurów 
przez, szturmowców wydany w niektó­
rych częściach, Niemiec nie obowiązuje 
■na terenie wspomnianego korpusu.

„Deustche Vo.rrposten‘‘ zaznacza, że 
sztylety honorowe dane przez Roehma 
Szturmowcom gdańskim zostały obecnie 
wycofane i zastąpione przez Bztylety 
służbowe.

PLANY SPISKOWCÓW.
LONDYN, 4.7. (PAT). Znany publicy­

sta ahigieliski Bartletb, znawca stosunków 
•w Niemczech, twierdzi dziś na Łamach 
JMews Quronicle“, że Roehim wraz z ge­
nerałem Schleicherem. przygotowywał 
zmianę obecnego rządu w Niemczech, 
przyczem zamierzali oni uprosić Hitlera, 
aby pozostał na swem stanowisku kan­
clerza ze Schleicherem, jako wicekan­
clerzem i Roehmem, jako ministrem woj 
my. Zamierzali oni jakoby postawić Hi­
tlera wolbec faktu dokonanego i w ten 
sposób zmusić go do zgody. Schieicher 
ostrzegany był, jakoby przed dwoma ty­
godniami, że grozi mu aresztowanie. 
Spiskowcy zwrócić się mieli do Goebbel­
sa, prosząc go o udział w tej akcji, lecz 
Goebbels wydać miał cały plan Hitle­
rowi.

powróci 10 sierpnia.

MINISTER BENESZ—
O stosunkach Czechosłowacji i Polski.

Minister Benesz wygłosił w parlamen­
cie wielkie przemówienie o sytuacji mię­
dzynarodowej. Minister uważa ją za bar 
dzo poważną, choć jeszcze nie krytycz­
ną Europa jest w stadjium przełomo- 
wem. Obecny kryzys przełomowy roz­
poczęty został przez fakt wystąpienia 
Niemiec z Konferencji Rozbrojeniowej i 
Liigi Narodów.

Dalsizym etapem w tym kierunku by­
ła deklaracja polsko-niemiecka z 26 sty­
cznia. Kiedyindziej ta deklaracja powi­
tana byłaby z ulgą, przynosi bowiem 
wiele dla sprawy pokojiu. Sądzono jed­
nak, że deklaracja oznaczać będzie swo­
bodę polityki polskiej i że postępowanie 
rządu polskiego stanie 6ię z tego powodu 
■niewiadome’, a ta swoboda polityki pol­
skiej mogłaby się sczasem obrócić w 
kierunku nieoczekiwanym.

W dalszym ciągu minister omówił pra­
ce Konferencji Rozbrojeniowej, pakt

Uregulowanie spraw wierzytelności
S9KSESI w walutach obcych. MBBUWM—a

W najbliższym Czasie spodziewane 
jest ukazanie się w „Dzienniku Ustaw“ 
rozporządzenie Prezydenta R. P. „o wie­
rzytelnościach w walutach zagranicz­
nych". Rozporządzenie to będzie ustala­
ło, że dłużnik ma prawo, dokonania' za­
płaty wierzytelności, wyrażonej w wa­
lucie zagranicznej, pieniędżmi poliskie- 
mi, chyba, że wyraźnie była zastrzeżona 
wypłata w pieniądzach zagranicznych. 
Jednak zastrzeżenie to uważa się za nie­
istniejące, jeżeli dług płatny jest w kra­
ju. Dalej rozporządzenie będzie reguło; 
wać kwestję t. zw. klauzuli złota. Waż­
ność zastrzeżenia o płatności zagracisz 
nej monetami, lub według równowarto­
ści złota w zagranicznej jednostce pie­
niężnej ocenia się według praw kraju, 
w którego walucie wyrażona jest wie­
rzytelność. Pierwszy skutek przepis ten 
wywrze na zobowiązaniach dolarowych 
w Polsce, wobec zniesienia klauzuli zło­
ta przez Stany Zjednoczone A. P. Od tej 
zasady dekret ma przewidywać parę 
wyjątków specjalnie w odnitesieiniu do 
zobowiązań płynących z umów ubezpie­
czeniowych, wyrażonych w walutach 
zagranicznych z klauzulą złota. W dal­
szym ciągu dekret postanawia, że Komu­
nalne Kasy Oszczędności, Spółdzielnie 
■kredytowe i inne lokalne instytucje kre-

nAp. Kowalski1

w proszku usuwa

bałkańteki i zwrócił uwagę, że kulmina­
cyjnym punktem jest zmia.na polityki 
sowieckiej i powrót tego państwa do po­
lityki europejskiej,

STOSUNKI Z POLSKĄ
Dotykając stosunków Czechosłowacji 

z Polską, Benesz zaznaczył, że w ostat­
nich czasach nie kształtowały się one 
tak, jakby Czechosłowacja tego pragnę­
ła. Byłoby jednak Wędom przypuszczać, 
że ten stan rzeczy wynika z bezpośred­
nich trudhości i nieporozumień jedynie 
między Polską i Czechosłowacją. Nie na­
leży przeceniać ujawnionych ostatnio 
różnic między nasizemi państwami. 
■Stwierdzono prtzecie, że chodzi tu o spo­
ry lokalne, nie zaś o konflikt polityczny. 
Toteż i kampanje prasowe z jednej czy 
drugiej strony uważać należy za sym- 
ptomaty sytuacji, a nie za spór politycz­
ny Czy walkę opinji.

dytowe mogą na przyszłość dokonywać 
operacji kredytowych, zarówno czyn­
nych jak biernych jedynie w walucie 
■polskiej.

Oczywiście banki państwowe akcyjne 
i domy bankowe traktowane są w tej 
dziedzinie mniej rygorystycznie z racji 
prowadzenia przez nie międzynarodo­
wych operacji finansowych. W zakresie 
uregulowania zobowiązań instytucji 
kredytu długoterminowego w walutach 
obcych, dekret opierać się będzie na o- 
■praioowanym przez Min. skarbu w grud­
niu rab. r. ptrojekcie ustawy, regulują­
cym specjalnie te zagadnienia. Miano­
wicie dla zabezpieczenia instytucji kre- 
dytn długoterminowego przed1 stratami 
kurtsowemi, omawiane rozporządzenie 
ma postanawiać, że w razie dokonywa­
nia przez dłużników zapłaty w termi­
nie opóźnionym, przysługuje instytu­
cjom wierzycielskim prawo wyboru kur­
su bądź z dlnia wymagalności należnością 
bądź z pffzedednia jej zapłaty, bądź z 
dnia zapłaty walorów, na których -uisz­
czenie należności Ibyła przeznaczona. Wy 
danie dekretu, regulującego sprawy wie­
rzytelności w walutach (zagranicznych 
będzie niewątpliwie jednym z najdonio­
ślejszych faktów w dziedzinie normali­
zacja. obrotu pieniężnego w Polsce.

Mimo to jednak, zwracam się — mó­
wił Benesz — do prasy czechosłowackiej 
aby bez względu na stanowisko prasy 
polskiej, pozostała objektywnai, spokoj­
na i lojalna. Piragnę, ąbyśmy w przysz­
łości nie potrzebowali 6obie niczego wy­
tykać w ■ postępowaniu wobec Polski. 
Chcę stwierdzić, że w ostatnich sporach 
lokalnych nasza prasa zachowywała 6ię 
niemal bez wyjątku przyzwoicie, z wi­
docznym celem niesżkodzenia stosunkom 
naszym z Polską. Porozumienie obu kra­
jów byłoby bardzo łatwe, albowiem 
sprawy sporne między nami mają zasięg 
bardzo ograniczony, nie można też wie­
rzyć, aby oba nasze narody nie potrafiły 
przy dobrej woli, i szczerości tych spraw 
spornych załatwić.

Isltotną trudnością w regulowaniu na­
szych stosunków z Italską jest ten prosty 
fakt, że obecnie poglądy obu rządów na 
zasadnicze sprawy polityki europejskiej 
nie są jednakowe. Jest to rzecz znana i 
naturalna w państwach, które są różne 
co do wielkości i posiadają odmienną 
budowę polityczną i społeczną i odmien­
ne położenie geograficzne.

NIEZGODNOŚĆ POGLĄDÓW 
NA EUROPĘ ŚRODKOWĄ.

iWyetarczy jeden przykład. Oto po­
glądy obu rządów na zagadnienia Euro­
py Środkowej nie są jednakowe. Wyni­
ka stąd odimienne postępowanie w poli­
tyce Polski i Czechosłowacji. Musimy 
mieć odwagę powiedzieć to sobie szcze­
rze, gdyż w ten sposób unikniemy nie 
potrzebnej polemiki i rozczarowań. By­
łoby jednak rzeczą niewłaściwą czynić 
z tego powodu komuś wyrzuty. Są to fa­
kty, musimy więc je uznać.

Co do naszego stanowiska wobec Pol­
ski panuje zgodność we wszystkich ńa- 
eźydh kołach politycznych, we wszyst­
kich stronnictwach rządowych i we 
wfezystkich czynnikach rządowych. To­
też wszelkie nasze rokowania z Polską 
miały charakter zbiorowy. Trzeba też 
póprostu czekać i zachowywać w dal- 
szem postępowaniu godność, obiekty­
wizm, spokój i lojalność. Wypadki same 
wykażą, czy nasze różnice w poglądach 
dadzą się pogodzić i zharmonizować. 
Wierzę, że taka możliwość istnieje, gdyż 
rzeczywiste interesy obu państw są iden­
tyczne w stopniu zadziwiającym.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: BeJgja 123.70, Holanidija 359.40, 
Londyn 26.60, Nowy Jorlk (iketbel) 5.291/!, Pa­
ryż 34.91, Praga 22.00, Szwajcar ja 172.45, 
Sztokholm 136.00, Włochy 45.48, Berlin 203.25

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
na 44.15; 7 proc. poż. stabilizacyjna 67.38— 
67.00—67.25 (w proc.); 4 proc. poż. tawe6tyćyj 
na lii250; 5 proc, ikonwereyjna 64.25; 6 proc, 
poż. dolarowa 72-25—72.00.

.Akcje: Bank .Polski 85.00—85.25; Lilpop 
945; Starachowice 10.25.

16)
\ William Wood zerwał się z krzesła.

— Mister Wood — parni Ndlv Areka — moja 
przyszła żona!...

Kowalski uśmiechnął się. Przecież daiwno 
chciał ożenić się z Nelly. Powziął to postanowienie 
tego samego wieczoru, kiedy ją poznał. Gzemiuż nie 
poślubił jej dotąd? Dziwne... Nie mógł wiedzieć, 
że ten dzień nigdy nie nastąpi.

Twarz Williama Wooda stała się drapieżną, 
■wzrok wyzywający i bezczelny. Teraz już nie by­
ło najmniejszych wątpliwości: jej portret widział 
w pokoju barona Keitha.

— Czy mogę zatańczyć z pańską przyszłą mał­
żonką? — zapytał, pochylając głowę.

Kowalski odpowiedział ukłonem. Przecież nie 
mógł zabronić swemu gościowi tańczyć z panią 
JAreką. . ,

Zdjęła szal i oddała go Kowalskiemu. Suknia 
z ciężkiej srebrnej lamy nadawała jej ruchom nie- 
Ttokoia.cn weżowałość. Idąc za nia. Wood uodzi-

wiał nieskazitelną łinję ramion. Na plecach pod 
aksamitną skórą poruszały się muskały — i to też 
było piękne. Nawet na odległość działała ma niego 
ta kobieta silniej niż wino.

Za progiem sali odwróciła się i z zalotnym 
uśmiechem lekko położyła mu rękę na ramieniu. 
Ten ruch mógł wiele obiecać.

Na tle jazzbanidu płaczliwy saksofon1 w namię­
tnych modulacjach śpiewał pieśń miłosną. William 
Wood trzymał w objęciach najpiękniejszą kobietę, 
jaką kiedykolwiek w swojem życiu spotkał.

— Pan źle tańczy, mister Wood — -powiedziała 
NeHy.

Teraz jej spojrzenie było także bezczelne, jak 
jego przed chwilą. Oddech miała równy, tylko po­
liczki zlekka się zaróżowiły.

— Niech pani mi wybaczy, jeśli źle tańczę. 
Specjalnie nie zajmowałem się tym sportem. Nie 
jestem tancerzem i nie oceniam ludzi z tego pun­
ktu widzenia.

— W takim razie, poco pan ze mną tańczy?
— Tańczę dlatego, że chcę pomówić z panią 

w cztery oczy.
Odpowiedź hrzmiała twardo.
— Tu? Na oczach tyłu świiadków?
William Wood czuł pulsowanie krwi w skro­

niach.
Wczoraj widziałem portret jłani. Nadzwy­

czajny! Nie zapomnę go do końca życia!
Na twarzy Nelly odmalowało się zdziwienie.
— Gdzie pan go widział?
— W pokoju mojego serdecznego przyjaciela.
Keith! — kłującytm zgrzytem odbiło się w jej 

duszy. Ponad wszelką wątpliwość to był Kfeith. Jak 
mocno związał ją lo6 z tym człowiekiem. Oczywi­
ście u niego musiał zobaczyć jej portret.

— Wisi tam wśród innych.— Mój przyjaciel 
uwielbia portrety pięknych kobiet.

Areka uczuła znów w sercu bolesne ukłucie. 
Niewąpliwie dręczyło ją, że Adrjan ma nietylko 
jej portret.

William Wood1 nie próbował już poskromić 
niedorzecznych myśli, które opanowały go stop­
niowo podczas tańca. Od wczoraj marzył o tej ko­
biecie i teraz trzymał ją w ramionach. Stała się 
rzeczywistością. W tej chwali jego oliwkowa twarz 
była natchniona, w oczach migotały zuchwałe 
iskierki. Stracił świadomość miejsca i czasu. Był 
tak głęboko wstrząśnięty, że głos mu się rwał.

— Muszę mieć ten obraz i będę go miał. W mo­
ich żyłach płynie wrek Indjanina. Dziadek mój 
z rewolwerem w ręce zdobył żonę. Porwał ją ze 
szczepu Siuksów. Moje życie złożyło się tak, że nie 
miałem czasu na miłość. Wczoraj portret pani 
olśnił mnie... i uwięził. ■

U.ŁM.

Ttokoia.cn
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Kulisy zdławionego spisku. ZONIA
Kulisy zdławionej w zarodku „dru­

giej rewolucji'1 min. Rzeszy Roehma 
i jego pomocników ze sztabu S. A. do 
tej pory znane są tylko w drobnej 
części i prawdopodobnie nigdy w ca­
łości odsłonięte nie zostaną.

iNe ulega w 'każdym razie wątpli­
wości, że Roehim chciał przez swe wy­
stąpienie uprzedzić rozpoczętą już 
przez Hitlera częściową likwidację 
oddziałów szturmowych, do których 
lojalności kanclerz Rzeszy i jego po­
lityczni przyjaciele już oddawna nie 
mieli zaufania.

Na rozkaz Hiflera oddziały sziurmo 
we miały z dniem 1 lipca pójść na je­
dnomiesięczny przymusowy „urlop'1. 
Na okres tego „urlopu'1 zakazano im 
noszenia uniformów; co ten rozkaz o- 
znaczał, wynika choćby z faktu, że du 
ża część „S. A. - mannów'1 od łat już 
nie miała innego ubrania poza swemi 
,jbnunatnemi koszulami11.

Jak nadto wynika z rozkazu „grup- 
penfiihrera'’ Ernsta, nietylko zakaza­
no szturmowcom pełnienia w ciągu 
„urlopu*1 jakiejkolwiek służby, ale 
zabroniono im także wszelkich kole­
żeńskich kontaktów, polecając im wy 
łączne poświęcenie się życ iu rodzinne 
mu.

Nic dziwnego, że zarządzenia te zro 
zmmiane zostały |— i słusznie —, jako 
wstęp do likwidacji dużej części ..bru 
nainej armji'1. Jdż zresztą na ostat­
nim zjeździe Partji Narodowo-Socja- 
listycznej w Turyngji z koanuniikowa 
no jego uczestnikom, że w kraju tym 
zwolnionych będzie 10.000 szturmów 
rów. Zwolnienia takie - w różnych 
rozmiarach — przeprowadzono i w 
innych częściach Rzeszy.

W wielu miejscowościach szftur- 
mowowy nie chcieli się poddać tym 
zarządzeniom — i nic dziwnego, sko­
ro służba w S. A. dawała im mieszka­
nie i utrzymanie, o które w obecnej 
sytuacji gospodarczej w Niemczech 
bardzo trudno. „Redukowani11 sztur­
mowcy zaczęli skupiać się dokoła oso 
by Roehma, jako swego natuirałnfgo 
obrońcy.

Ów ze swej strony zrozumiał, że za­
rządzenia Hitlera zagrażają jkmważ­
nie jego pozycji w życiu ipaństwo- 
wem i postanowił na czele dwiumiljo­
nowej „brunatnej arrnji’1 urządzić 
„drugą rewolucję'1, któraby mu od­
dała władzę w ręce i zrobiła z Nie­
miec „państwo S. A.-mannów'1.

Dwa tygodnie temu Roehm rozpo­
czął urlop „zdrowotny11 rzekomo ce­
lem wyleczenia się z bolesnych obja­
wów reumatycznych. Urlop ten został 
jednalk wyzyskany przez niego dla 
organizowania ,puczu'1. Roehim na­
wiązał przytem podobno kontakt z b. 
kanclerzem gen. von Sdhleicherem i 
zapewnił sobie w ten sposób poparcie 
tej części Reichswehry, która syimipa- 
tyzowała z Sdhleicherem. Tak brzmią 
wersje, rozpowszechniane przez pra­
sę angielską, która do spisku Roehma 
wciąga nawet b. kanclerzy Bruenin- 
ga i Wirtha. Zda je się jednak, że ma­
my tu do czynienia z przypuszczenia­
mi, posuniętemi zbyt daleko, przynaj 
mniej, jeśli chodzi o osoby Bruenin- 
ga i Wirtha.

Ąprzysiężenie Roehma wykryte zo­
stało przez szefa wiernych Hitlerowi 
,3chiutzstaffeln‘‘ (S. S.), a zarazem sze 
la tajnej policji politycznej Himmle­
ra. Nastąpiła znana już „noc św. Bar­
tłomieja'1, w której wystrzelano 
wszystkich wybitniejszych przywód­
ców S. A. i zamordowano gen. Schei- 
chera.

Niektórzy sądzili, że Hitler rozwią- 
że teraz z miejsca oddziały szturmo­
we. Przewidywania te dowodziły bar­
dzo słabej orjentacji w położeniu; ze 
strony kanclerza Rzeszy byłoby wiel 
ką lekkomyślnością wyrzucać defini­
tywnie na bruk 2 mil jony ludzi, któ- 
rzY z miejsca staliby się środowi­
skiem knowań rewolucyjnych. To też 
narazię Hitler i jego główny w tym 
zakresie pomocnik, Goering, postępu­
ją bardzo ostrożnie; oddziałów sztur­
mowych nie rozwiązano, ale rozpo­
rządzenie o „urlopie'1 i zakaz nosze­
nia mundurów podtrzymano w pełni.

nych ośrodków buntu; zarządzony 
„urlop11 pozwoli na odpowiednie prze­
sianie „brunatnych bafaljonów'1.

W każdym razie w chwili obecnej 
Hitler niema juiż za sobą tych bojo­
wych sił partyjnych, które doprowa­
dziły go do władzy, i skazany jest w 
dużej mierze na łaskę i niełaskę 
Reichswehry. Jak się jednak zda je, 
pozycja jego na tym terenie jest silna 
świadczyłby o tern choćby ostatni roz 
kaz ministra Reichswehry, gen. von 
Błomberlga, oraz pełne tupetu wystą­
pienie Goeriinlga i Goebbelsa. Oczywi 
ście ten stan rzeczy może się w przy­
szłości zmienić.

Na tle ostatnich wydarzeń zbladł

niedawny ostry konflikt między od­
działami sztiuirmowemi a ,^Sf aindihel- 
•mem‘‘ (noszącym obecnie nazwę „Na­
rodowo - Socjalistycznego Związku 
Żołnierzy Frontowych). Kilka dni te­
mu naczelne kierownictwo S. A., wy­
zyskując. krwawe zajścia, jakie mia­
ły miejsce w Pomeranji, domagało 
się od rządu rozwiązania „Stahlhel- 
■mu‘‘. Dzięki interwencji ministra 
Seldtego i prezydenta Hindenburga 
nie doszło jednak do tego — i dziś 
powstała taka dziwna sytuacja, że 

„StalMhelm'1 okazał się mniej „nielbez 
ipiecznym" dila reżimu hitlerowskie­
go, niiż oddziały szturmowe, które do­
magały się jego rozwiązania.

MANEWRY FLOTY HOLENDERSKIEJ.
Niedlaiwtno odbyty się witikie szaścrótytgcdlnwwe manewry wojennej floty ho'en<Ier«Vej. 

PuibUiczmość przygląda się z brzegu tym manewrom.

NIESMACZNY ŻART Z GEN. 
WIENIAWY - DLUGOSZEWSKIEGO

Żydowska „Chwila'1 donosi z War­
szawy:

„Obiega pogłoska, że minister oświaty 
Wacław Jęd rzejewi.cz ma ustąip ć. Wśród kara- 
•dydałóiw wymieniają m. in. generała ikawa- 
llerji Wieniawę Długoiszewsikiego".

Jest to niesmaczny żart z gen. Wie­
niawy - Długoszewskietgo, który też 
powinien zażądać satysfakcji od ży­
dowskiego pisma. Bo trudno przypu­
ścić, by popularny w Warszawie ge­
nerał nawet we własnym mniemaniu 
miał kwalifikacje na ministra wy­
znań i oświaty.

„ BABSKA WOJNA*
Szanowne damy, tworzące sanacyj­

ny „Związek Pracy Obyw. Kobiet'1 
nie żyją z sobą w zgodzie. W tej 
chwili toczy się tam walka p. Mora- 
czewekiej z panną Jaworską... W o- 
dezwie I— zacytowanej przez „Na­
przód41 — p. Moraczewska zapewnia, 
że Związek chciała oprzeć' na „miło­
ści i zrozumieniu psychiki społeczeń­
stwa1’, ale na .swej szlachetnej drodze 
.spotkała pannę Jaworską, która — 
cytujemy dosłownie -
„jest awolcnmicwlką poglądu, że trzeba nie- 
karne, gnze&zącc pr^eros!'^ indywidualizmu 
społeczeństwo polskie do karności obywatel, 
skiej zmusić; że można i trzeba to ciągnąć 
autoryłaitywuffui (narzuceniem pewnych 
prawd i zasad. Jctóre nie mogą po:’egać dv- 
slcmsji, . które ępołoczeiwtwo jako dogmat 
■przyjąć musi Że należy zahamować swobo­
dę my^li — zastraszać i onieśmielać — aby 
w ton sposób osiągać efekt jednolitej karno­
ści i siły".

P. Moraczewska jednak nie dała się 
„zastazaszyć i nawet odezwę wydała 
■przeciw p. Jaworskiej...... .Babska woj
na1' jest więc w pełnej kampamji. 
Gdybyż to teraz żył A rysrfofanes.

Jak pracuje i co zamierza
żydowski komitet gospodarczy w Polsce.

tej komisji
„— powgitało tymczasem 14 igeeipcidarstiw 

królikami i stacja 'doświadczalna, w Błoniu, 
■pod Warszawą. Obecnie wprowadzono pl&n 
azercik-iej afceji założenia 450 gniazd".
W związku z projektem, noweliza­

cji ustawy przemysłowej Komitet 
postarał się o ujednostajnienie stano­
wiska w tej sprawie przez wszystkie 
(żydowskie organizacje gospodarcze, 
aby

„— wąpóflafe bronić zagrożonych ży­
dowskich potzycyj".
Wytworzono

„— Komisje — do spraw polityki gospo­
darczej, do prizewarstiwownemia ludności ży 
dowskiej, do rzemiosła i eaiwodiowęgo 
■sakolnictiwa oraiz do dizialalmości spółdziel­
czej i kredytu".
Żydowski Komitet Gospodarczy dą­

żyć będzie, jak widzimy, do obrony 
interesów żydowskich w państwie 
polskiem. Ponieważ w państwie na- 
szem żydzi mają formalne równo­
uprawnienie, faktycznie zaś zdo­
byli przewagę w handlu, rzemio­
śle i przemyśle, nowa organizacja 
będzie dążyła do nowych przywile­
jów i dalszego ugruntowania przewa­
gi żydowskiej w dziedzinie gospodar­
czej.

, Moment'1 poda je sprawozdanie z 
odbytego w Warszawie w dn. 14. VI. 
ogólnego zgromadzenia żydowskiego 
Komitetu Gospodarczego w Polsce. 
Wołikowicz złożył sprawozdanie z 
działalności komitetu organizacyjne­
go. Polegała ona na

„— przedisdęwEęciu akcji o prawo dc 
pracy dla ' robotników żydowskich i dila za­
wodowej inteligencji żydowskiej. Komitet 
dokonaj ankiety w czasie mies ęcy letnich 
o zaitrudlnicniiu żydowskich robotników i o 
dodatkowych żydowskich zajęciach".
Komitet może stwierdzić dodatnie 

wyniki swojej pracy, mianowicie 
Fundusz Pracy początkowo nie wy­
kazał odpowiedniego zainteresowa­
nia sprawami żydowiskiemi, jednalk

„— komitet organizacyjny pnzedsęwiaiął 
odpowiednią akcję, która miała pewien 
wynik".
W związku z ustawą o koncesjach 

na komunikację saimoclhodową, która 
nie jest dobrze widziana prze<z ży­
dów,

„■— komitet przedsięwziął akcję, która 
dała również pozytywne wyniki'1.
Zwrócono uwagę na hodowlę kró­

lików angorskich. Powstała Komisja 
rozszerzania wśród żydów hodowli 
królików angorskich. W wyniku prac

Tranzyt litewski
IDZIE PRZEZ POLSKĘ.

Na ostatniem posiedzeniu litewskiej 
rady ministrów przyjęło uchwałę 
skierowania przez Poilslkę wszelkich 
transportów gospodarczych, przezna­
czonych zagranicę.

Pierwszy transport w ilości 4 wago­
nów masła i 3 wagonów mięsa od>- 
szedł wczoraj przez Polskę do Cze­
chosłowacji. Transport skierowany 
był przez Grajewo.

Wiadomość ta w Kownie wywołała 
wieilkie zadowolenie wśród licznych 
związków i sfer przemysłowo-handlo 
wydh i rolniczych, które oddawna dą­
żyły do nawiązania stosunków gospo 
darczydh z Polską.

Stosunki niemiecko - litewskie w 
związku z zerwaniem umowy tranzy­
towej oziębiły się do tego stopnia, źe 
litewski minister spraw zagranicz­
nych nie dhciał konferować z ,posłem 
niemieckim w Kownie Zechlinem, 
który wieczorem nagle opuścił Ko­
wno i udał się do Berlina.

Wysokie place urzędników ESHI
ale w St. Zjednoczonych.

1929 do 1932 r. płace urzędnicze obni­
żone zostały tylko o 1.2 procent, pod­
czas gdy płaca robotników rolnych 
n p. spadła w tym okresie o 45 procent 
Toteż biorąc te okoliczności pod uwa­
gę, rząd Stanów Zjednoczonych ma 
zamiar domgać się od swych urzędni­
ków nowej ofiary i obniżyć ich pła­
ce. Jest rzeczą zrozumiałą, źe uirzędni 
cy przy każdej sposobności protestu­
ją przeciwko dalsze i obniżce swego 
wynagrodzenia.

Jest rzeczą niewątpliwą, że w okre­
sie kryzysu ci ludzie, którzy mają 
stałe pensje, a więc przedewszyst- 
kiern urzędnicy państwowi, zajmują 
■poniekąd stanowisko uprzywilejowa­
ne.

Klasycznym przykładem pod tym 
względem mogą być Stany Zjednoczo­
ne, gdzie przeciętna płaca uirzędlniika 
państwowego wynosi 1.448 dolarów i 
jest o 24,3 procent wyższa, anilżełi pła 

------------- ca urzędnika prywatnego.
w tesiSDosób nozbyto sie skoszarowa W dodatku jeszcze w okresie «d.

Blisko 40 tys. więźniów
W WIĘZIENIACH POLSKICH.

Według ostatnich obliczeń, na tere­
nie Polski istnieje 346 więzień, w tem 
4 zakłady wychowawczo-poprawcze. 
Na terenie woj. centralnych, i wschód 
nich znajduje się 81 więzień, w za­
chodnich 85, oraz w woj. południo­
wych 180 więzień.

Więzienia obliczone są na 38.904 
więźniów, z czego więzienia w woj. 
centralnych i wschodnich pomieścić 
mogą 18.891 więźniów, w zachodnich 
8.585, oraz w południowych 11.428.

Warsztaty pracy posiada 116 wię­
zień, ogólna ilość czynnych warszta­
tów wynosi 292, w tem 150 w woj. 
centralnych i wschodnich, 78 w za­
chodnich i 64 w południowych.

Bibljotelk więziennych istnieje 150, 
w tem 67 na terenie woj. centralnych 
i wschodnich, 21 na terenie południo 
wych i 42 na terenie woj. zachodnich.

W roku ubiegłym liczba więźniów 
wynosiła 46.451 osób, w tem w woj. 
centralnych i wschodnich 25.205, w 
zachodnich 8.850, oraz południowych 
12.396. Liczba więźniów przewvższa- 
ła wiec liczbę miejsc o 19?/o.

rzejewi.cz
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Co się dzieje
w harcerstwie?

Od killlku miesięcy opinja polska 
wykazuje rosnące zainteresowanie 
harcerstwem. Głośne julż komunika­
ty Katolickiej Agencji Prasowej w 
sprawie ataków na chrześcjański cha 
raikter i moralność w harcerstwie, od­
powiedź naczelnictwa Związku Har­
cerstwa Polskiego, sprostowanie tej 
odpowiedzi przez pismo „Strażnica 
Harcerska*', liczne artykuły w prasie 
stołecznej, luichiwały Katolickiego 
Związku Kobiet, ba, nawet przykre 
karykatury w pismach huimorystycz 
nyeih na temat harcerek, etudjiuijących 
„Dziewice Konsystorskie*' |— oto 
garść faktów z ubiegłego okresu.

Zajęcie się społeczeństwa harcer­
stwem należy niewątpliwie do obja­
wów pomyślnych. Harcerstwo bo­
wiem jest tak cennym środkiem wy­
chowania młodzieży, iż nie wolno go 
przez nieświadomość ani niszczyć, 
ani oddać w niepowołane ręce.

Reakcja społeczna wobec prób spa 
czenia dotychczasowej lin ji wychowa 
nia harcerskiego nie zawsze była słulsz 
na i celowa, płynęła zaś z nieznajo­
mości organizacji harcerskiej. Prze­
jawiała się ona niekiedy w groźbach 
wycofania swych dzieci z drużyn, har 
cerskich i usunięcia się od współdzia­
łania z harcestwem.

Otóż należy stwierdzić, jak najdo­
bitniej, że właśnie to byłaby niewła­
ściwa droga. Im mniej będzie w har­
cerstwie osób dorosłych i młodzieży, 
broniących czystości ruchu harcer­
skiego, tern łatwiej pchnąć ją można 
na niewłaściwe tory.

To też w chwili obecnej nietyBko 
nie należy opuszczać harcerskich pla­
cówek, lecz trwać na nich należy w 
poczuciu słuszności bronionej sprawy

W chwili obecnej sytuacja harcer­
stwa przedstawia się jak następuje:

W organizacji należy odróżnić: wła 
dze naczelne (zjazd walny, radę na­
czelną, naczelnictwa główne kwate­
ry: harcerzy i harcerek), oddziały 
Związku, których jest przeszło 15, o- 
raz harcerskie drużyny.

Od kilku lat władze naczelne Zw. 
I zarządy oddziałów, których człon­
kami są komendanci chorągwi harce­
rzy i komendantki chorągwi harce­
rek, zmieniły się dokładnie. Wielu 
instruktorów harcerskich rekrutuje 
się z pośród nauczycielstwa, które nie 
może w dziedzinie organizacyjnej 
przeciwstawić się „miarodajnym 
czynnikom*'.

Od organizacji władz harcerskich 
należy jednak odróżnić ideologję, 
tradycję i metody wychowawcze har 
cerstwa. Ideologja harcerstwa ma cha 
Talkter wybitnie polski i chrześcijań­
ski. Prawo hareeskie, uchwały rad 
naczelnych, harcerskie podręczniki, 
fakt, że hymnem harcerskim do dziś 
jest „Rota*' Konopnickiej i rola ka- 
Kłanów w drużynach dowodzą tego 

zspomie.
Tradycję swoją oparło harcerstwo 

w pierwszym rzędzie o dzieje Mohor 
tów kresowych, ostatnich krzyżow­
ców Europy, broniących Polski przed 
barbarzyństwem i krzyża przed pół­
księżycem. Hareeskie metody wycho­
wawcze, których tu wyliczać nie spo 
sób (krzyż, ukłon, chorągwie i t. p.) 
są przesiąknięte wspomnianą ideiolo-

Óbecnie czynione są w harcerstwie 
próby, aby wprowadzić zmiany w 
ideologji. Usunięcie z „celów organi­
zacji" w nowym pro jebcie statutu, za 
twierdzonym przez zjazd walny, od- 
byłym w maju roku bieżącego, 
„współpracy ze szkolą i rodziną*', u- 
sunięcie z tegoż statutu „krzewienia 
żywej czujności sumienia narodowe-

POWIERZAJĄC NAM WSZEL­
KIE UBIORY NAJBARDZIEJ 
POPLAMIONE, OTRZYMUJĄ 
SZ. PAŃSTWO SPOWROTEM 
ZUPEŁNIE JAK NOWE. 3754 

„HYGIEN ICZN A“ 
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
Sosnowiec, Piłsudskiego 70

go*4, a wreszcie „wychowania na za­
sadach naiulki Chrystusa*' jest tego 
dowodem. c

Alle wysiłki te są jeszcze bardzo da 
lekie od ostatecznego zrealizowania, 
Bowiem i wiedza obecna niezbyt mo­
cno im hołdują.

Należy pamiętać, że większość o- 
grouina instruktorów i drużynowych 
harcerskich, wychowujących mło­
dzież w drużynach, to ludzie, którzy 
od dziecka sarni przeszli harcerskie 
wychowanie w atmosferze poltelkiej i 
chrześcijańskiej drużyny. Tych ci­
chych pracowników harcerskich ani 
zmiana statiuitu, ani najsurowsze cyr- 
Ikullarze nie potrafią przerobić. Bez 
rozgłosu, w niezmiernie ciężkich nie­
raz warunkach, z całkowitem zapar­
ciem się siebie pracują ci horcerze, 
utrzymując w drużynach dawne, szła 
chetne tradycje.

Obowiązek społeczeństwa w stosom K. P.

Chcesz poznać harcerstwo — jedz do obozu!
Jinstirulktorat harcerski kuratorjum 

okr. szkolnego krakowskiego oraz ko­
menda chorągwi harcerzy w Krakowie 
organizują w dniach 3, 4 i 5 sierpnia itJb. 
Zjazd opiekunów drużyn i prezesów 
Kół przyjaciół w obozie (otóż jest tylko 
męski) w Laskowej st. kol. Łososina 
Górna.

Zjazd będzie w obozie, prowadzony 
metodą harcerską i będzie miał za zada­
nie poznanie życia obozowego, metod 
pracy, harcerskiej i. pracy w Kołach 
przyjaciół.

W program wejdą: Podistawy psycho­
log. - pedagogiczne harcerstwa, podsta­
wy metodyki pracy, podstawy ideologji 
harcerskiej, praca w Kołach przyjaciół 
■wspólne gry połowę, wspólna 'wycieczka. 
Obóz będzie juiź urządzony.

S^ZĄGŁfBIĄ
KALENDARZYK.

5
Dziś Antoniego
Jutro f Izajasza
Wschód słońca 3 m. 39

Mii Zachód „ 19 m. 57

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Porwanie-.
PAŁACE: „Zemsta doktora Fu Marnchu**.

X OSOBISTE. Zastępca inspektora pra­
cy w Sosnowcu p. Karol Rychlowski po­
wrócił z kilkutygodniowego urlopu i 
rozpoczął od' wczoraj urzędowanie.
X 10 RATA POŻYCZKI NARODOWEJ- 
Z dniem 5 lipca 1934 r. upływa termin 
płatności 10 raty Pożyczki Narodowej. 
Przypominając to, wzywa komitet oby­
watelski wszystkich subskrybentów tej 
pożyczki, którzy wpłacają należność za 
obligacje w 11 ratach o dotrzymanie po­
wyższego terminu płatności raty.
X WYJAŚNIENIE. W związku ze spra­
wozdaniem, p.t. „Po burzy wyjaśnienia1', 
wójt gminy Grodziec, p. Imiołczyk pro­
si nas o> zamieszczenie wyjaśnienia, że 
źadinego wniosku o udzielenie zarządo­
wi ochotniczej straży pożarnej votum 
nieufności nie zgłaszał, jak również w 
zebraniu nie brał udziału.
X ZE STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
POLSKICH W SOSNOWCU. Na zebra­
niu odbytem w dniu 5 b.m., zarząd Sto­
warzyszenia kupców polskich w War­
szawie, oddlział w Sosnowcu, ukonstytuo­
wał się następująco: Garlińskii Broni­
sław — prezes., Kucharski Paweł — wi­
ceprezes, Korzeniowski Mieczysław — 
I sekretarz, Rybak Jan — U sekretarz, 
Warzycki Roman — skarbnik, RucińSki 
Stanisław — zastępca skarbnika', Grusz­
czyński Edmund — członek zarządu i Bo1 
gnowski — referat prasowy.
X KOSZTY UTRZYMANIA. Podług o- 
bliczeń komi®n statystycznej przy in­
spektoracie "pracy w Sosnowcu, koszty 
utrzymania w czerwcu rJb. zmniejfezyły 
się o 0.85 proc, w stosunku do moprzed- 
■nieizo miesiaica.

ku do tych pracowników jest jasny; 
należy otoczyć ich życzliwością i o- 
ipiekią, użyczyć im pomocy.

Starsze społeczeństwo ma w harcer 
etwie pełną możność współdziałania 
z pracą drużyn. Obok drużyn har­
cerskich istnieją bowiem Koła Przy 
jaciół, do których należą członkowie 
starszego społeczeństwa, opiekują się 
drużyną. Mają oni prawo i obowią­
zek obcowania z młodzieżą harcer­
ską, a drużynowemu powinni służyć 
radą i pomocą. Tam, gdzie Kół Przy­
jaciół niema, rodzice i ’ przyjaciele 
harcerzy powinni starać się o ich za­
łożenie.

Harcerstwo u dołu, w drulżiynach, 
naogół jest zdrowe. Młodzież zaś, dziś 
zbyt często osamotniona w pracy har­
cerskiej, otrzyma cennne oparcie, któ 
re pozwoli jej zachować i obronić dla 
Połbiki tę tak ważna placówkę.

Dzień 2 sierpnia jest przeznaczany na 
zjeżdżanie się. 3 rozpoczynają się for­
malne zajęcia. Chcąc wziąć w zjeździć 
udziił należy uprzednio zgłosić się, po­
dając imię i nazwisko, szkoła, drużyna, 
Koło przyjaciół; adres, do Komendy ćho 
rągwi harcerzy, Kraków, Oleandry 4.TII 
p. Po 1 lipca pod adresem dr. Włady­
sław Szczygieł harcerski Obóz nauczy­
cielski, Laskowa p. Limanowa. Bez u- 
przeduiego zgłoszenia przed 15.VEŁ, przy 
jeżdżąc nie można;

Opłata na koszta organizacji i utrzy­
mania wynosi 10 zł.

Należy przywieźć ze sobą- plecak, koc, 
poszewkę, menażkę dwunaczyniową, o- 
raz normalne wyekwipowanie wyciecz­
kowe.

Nadawanie obywatelstwa
POLSKIEGO.

Ministerstwo spraw wewnętrznych na­
desłało bardzo ważne zarządzenie, do­
tyczące nadawania obywatelstwa. Mia­
nowicie przy nadawaniu obywatelstwa, 
opinje wydawać będzie nie policja, jak 
obecni&, lecz prezydent miasta, co wy­
nika z postanowień nowej ustawy Samo­
rządowej.

Prezydent miasta może, w miarę Swe­
go uznania, przed zajęciem stanowiska, 
zasięgi ąc również opdnji kolegjium za­
rządu t. j. przedłożyć tę sprawę na po­
siedzeniu ławników. ;

Zmiana ta ma bardzo doniosłe znacze­
nie dla szybkiego załatwienia spraw o- 
lbyv atelstwa, gdyż opinje prezydent 
urasta podejmować będzie na podstawie 
kartoteki mieszkańców.

X ZMIANA PRZEPISÓW ŁOWIEC­
KICH. Minister roilnictwa i reform rol­
nych wydał dwa rozporządzenia uzupeł­
niające i zmieniające częściowo przepi­
sy o ochronie zwierzyny. Zgodnie ze 
zmianami, wprowadlzonemi przez te roz­
porządzenia,, czas ochronny dla dzików 
trwa od 1 marca do 30 czerwca, dla żbi­
ków od 1 lutęgo do 30 września1, dla kun 
leśnych (tumaków) od' 1 lutego dó 31 
października, dla norek od! 1 lutego do 
31 grudnia. Dla sarn - kozłów ustalono 
czas ochronny w woj. Poznańskiem i 
Pomorskiem od 16 października do 31 
maja, w woj. Kr akowskiemi, Lwowskiem, 
Stanisławowskiem. i Tarnopolskiem od 
1 lutego do 31 maja, w woj. pozostałych 
od 1 lutego do 15 maja. Dla zajęcy-sza- 
raków w woj. Poznańskiem i Pbmor- 
skiem od 1 stycznia do 15 października, 
w woj. Wileńskiem, Nowogradzkiem i 
Poleskiem od 1 lutego do 31 październi­
ka, w woj. pozostałych od 1 lutego do 15 
października. Dla bażantów - kogutów 
ustalono czas ochronny na okres od1 1 lu­
tego do 15 października, dla dzikich ka­
czorów od 1 Czerwca dó 15 lipca, dla 
dzikich kaczek (samic i młodych) oraz 
innego ptactwa wodnego i błotnego od 
1 stycznia do 15 lipca.

TANIA TURYSTYKA 
DLA KAŻDEGO —

to czytanie ciekawych 
dzienników i czasopism.

Ulgi kolejowe
DLA DZIECI.

Polskie koleje państwowe pragnąt 
przyjść z pomocą dziatwie i młodzieży 
udzieliły dotychczas dość znacznych u- 
stępstw w dziedzinie opłat za przejazdy.

Ulgi te przyznane zostały indywidual­
nie szkołom ora-z dziatwie udającej się 
na wycieczki i kolónje letnie. Ustępstwa 
te sięgały niekiedy trzy czwarte opłat 
taryfowych.

Niezależnie od tego polskie kolej* 
państwowe w. okrsie od 8—22 lipie a, 
chcąc rozciągnąć ulgi na najszersze masy 
dzieci i młodzieży przeprowadza akcję 
pod hasłem „Polskie koleje państwowe 
— dzieciom *'.

Każda dorosła osoba będzie mogła w 
tym okresie zabrać ze sobą bezpłatnie 
w podróż do czworga dzieci w wieku do 
lat 14.

Podróż dzieci wedle tej taryfy wybit­
nie ulgowej, odbywać się może w dru­
giej lub trtzeciej klasie w pociągu oso­
bowym, przyczem ilość przejazdów nie 
jest ograniczona.

Rodzice, czy opiekunowie nie będą po 
zatem obowiązani dó jakichkolwiek for­
malności.

Można więc będlzie ze sobą zabierać 
własne lub cudze dziecię jedynym wa­
runkiem jest nabycie przez osobę doro­
słą towarzyszącą dzieciom normalnego 
biletu.

Oczywiście osoba ta będzie musiała 
się opiekować dziećmi w drodze. Przy 
nabyciu biletu normalnego dla opieku­
na, kasjer na żądanie wyda odlpowiednią 
ilość biletów kontrolnych (najwyżej 
Cztery).

X NOWE ZASADY ZWALNIANIA U- 
RZĘDNIKÓW. Jak donosi jedna z agen- 
cyj, na podstawie uchwały powziętej 
przez Radę ministrów, wydany został o- 
kólnik do władz naczelnych urzędów 
państwowych w sprawie przenoszenia w 
6tan nieczynny urzędników etatowych, 
oraz zwalniania ze służby urzędników 
kontraktowych. Plrzed przeniesieniem w 
stan nieczynny, urzędy sprawdzać mają, 
czy przenoszonemu na emeryturę przy­
sługuje już zaopatrzenie. Ministerstwu 
skarbu ze względów budżetowych przy­
sługiwać będzie prawo sprzeciwiania 
się tego rodzaju przenoszeniom. W wy­
padkach spornych decydować będzie 
prezydium Rady ministrów. Okólnik 
podkreśla, że przenoszenia w stan nie­
czynny nie mogą nosić charakteru re­
presyjnego gdyż przy wykroczeniach 
stosowane muszą być kary dyscyplinar­
ne. Zalecona zostaje ostrożność przy 
przenoszeniach ze względu na dobro 
służby. W tych wypadkach mają być 
brane pod. uwagę zasługi, położone 
przez urzędnika w okresie niewoli. U- 
rzędy mają również próbować, czy zwol­
niony urzędnik nie nadawałby się do 
innego stanowiska.

X CO NALEŻY MIEĆ, JADĄC DO 
GDAŃSKA? Wobec wzmożonego obec­
nie ruchu turystycznego nad nasze mo­
rze i masowych przejazdów przez 
Gdańsk, godlzi się przypomnieć, że sto­
sownie do umowy polsko - gdańskiej 
przy wjeźdlzie na teryto-rjum Wolnego 
Miasta wymagane 6ą dowody osobiste, 
stwierdzające obywatelstwo polskie. Do­
wodami takiemi są: 1) dowody osobiste, 
wydane przez zarządy miejskie i gmin­
ne, opatrzone zaświadczeniem obywa­
telstwa polskiego, 2) dbwody osobiste, 
dawnego typu w postaci książeczek, wy­
dawane do r. 1928 przez starostwa i 3) le­
gitymacje urzędnicze i wojskowe.
X OBFITOŚĆ JAGÓD. W tym roku 
jiakolby skutkiem wczesnego ciepła, o- 
gromnic obrodziły czarne jagody leśne, 
to też wieśniacy przywożą do miast nie­
bywałe ilości tych jagód, chętnie spoży­
wanych przez dzieci. W następstwie du­
żej podaży, cena jagód opadła i na tair- 

Igach można nabyć jagody po 10 g>r. litr.



Trzeba pamiętać o „Górce”, a—
która uzdrawia nieszczęśliwe dzieci.

W ubiegłym mieeiącui odbyło się 
ogólne doroczne zebranie delegatów 
„Górki14, t. j. znanej ikolonji leczni­
czej dziecięcej w Busku, której u- 
działoweaimi są również samorządy 
Zagjłębia i Uhezjpieczalnia społeczna 
w Sosnowcu. 4 . .

Ponieważ spirawa „Górlki ‘ interesu­
je dość szerokie sfery społeczeństwa, 
podajemy nieco danych ze sprawoz­
dania, wygłoszonego na) wtsjpoimnia- 
nem zebraniu przez twórcę „Górki", 
naczelnego lekarza i dyrektora dr. 
S. Stankiewicza.

Uzdrowienie finansów „Góriki‘‘ da­
tuje się już od 2 lat zgórą. Bilans 
roczny zamknięto nadwyżką wpły­
wów, przy sumie bilansowej obroto­
wej ogólnej po stronie wpływów i 
wydatków, sięgającej 2.i806.019.20.

Górka od 2 lat nie wystawia już 
weksli. _ • .. ■

Gospodarka finansowa mimo to kul- 
leje, bo Górka nie ma gotówki rezer­
wowej, co w dalszym ciągu utrudnia 
finansowanie gospodarki. W ostat­
nich 2 latach przeprowadzono bardzo 
poważne inwestycje, sięgające dzie­
siątków tysięcy zł.

Mater jału budowlanego do Wszyst­
kich prawie robót inwestycyjnych da 
wała cegielnia i tartak Górki, które 
pracowały i pracują prawie bez 
przerwy, dając w roku sprawozdaw­
czym efektywnej gotówki zarobko­
wej około 10.000 zł. '

Zarząd był w stanie zgodzić się na 
wniosek'dyrekcji Górki co do kupna 
18 morgów ziemi w r. 1935, gdyż żą­
dane za ten objekt 14.000 zł. spłacone 
zostały głównie pozycjami dochodo- 
wemi za cegłę, a majątek powiększył 
się do 90 morgów własnej ziemi.

Na taki niewątpliwie naogół pomy­
ślny obrót wpłynęła też frekwencja 
dzieci na Górce, jaka w stałem sana- 
łor juim wynosiła w roku spr awozdaw 
czym od 120 — 140 dzieci zimą (czyli 
60— 70 proc.) do 220 dz. latem (a 
więc powyżej 100 proc, obsadzenia), 
dzięki też czemu można było obniżo­
ną już do 5 zŁ 50 gr. i do 5zł. taksę 
dzienną obnSżać w poszczególnych 
przypadkach nawet do 4 zł. dziennie, 
w lecie, w t. zw. naszem półsanato- 
rjurn. Niezłą też była frekwencja 
dzieci w sezonowych kolonjach lecz­
niczych, gdyż w sezonie era połowy 
czerwca do połowy sierpnia był nad­
komplet, sięgający 400 dzieci — gdzie 
pomyślny efekt leczniczy byłby o wie 
Je jeszcze pomyślniejszym, gdyby 
dziatwa przyjeżdżająca do kol oni j 
sezonowo-leczniczych mogła przeby­
wać nie 4 tygodnie, jalk to się Często 
dzieje, ale koniecznie 6 tygodni.

W roku sprawozdawczym, po raz

PROGRAM RADJOWY
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6.30 Pieśń „Kiedy ranne w®t®ją zorze" — 
6.35 Muzyka — 6.36 Gimnastyka — 6.53 Mu­
zyka — 7.10 Muzyka — 7.20 Chiwilka pań 
domu — 11.57 Syginał — 12.00 Hejnał — 12.03 
Wiadomości meteorologiczne — 12.10 Miuizy- 
ka — 13.05 „Jaś na łące" — audycja dlla dlzie- 
tń w układlzie i wykonaniu Al. Gąssowskiego 
1320 Muzyka — 14.00 Wiadomości o ekspor­
cie polskim, oraz wiadomości gospodarcze — 
16.00 Muzyka lekka w wyk. zespołu Landów 
Si Pewznera — 17.00 Z życia Związku 

eńy Polskiej — 17.05 Kcimuin.iikat Zwiąiz 
ku Powstańców Śląskich — 17.15 Recital śpię 
"'aczy Bazylego Tysiaka — 17.35 Koncert ka 
meralny w wyk. pp. F. Macailika — v>iola da 
gamba, J. Skawińskiego — flet i Olgi Martu- 
siewiicz — fortep an — 16.00 Pogadanka dla 
karnet p. t. „Ekwipunek turystyczny dla ko­
biet — wygi. Hanna JaWczyńska-Jędrzejow- 
EKa 18.15 Słuchowisko p. t. „Sen" D‘Ainu.n-

■ ”oia siebie w mieście" p-g G. Zapol- 
,q^b!o,wo "wstępne p. W. Rogowcza — 
Fi. Rozmaitości — 19.05 Mieczysław Mikuła, 
reijeton sportowy — 19.15 Recital śpiewaczy 

Bendera — bas - 19.36 Muzyka - 
''•“adomości sportowe — 20.12 Muzyka 

S™*? ^yyk. zespołu ,„Poillski Sabnaanmel" 
Ndlje - romanse - 21.00 

Marynarki Wojennej z Gdyni — 
ki kompozytorski Aleksandra

Uw wyk. uczniów Mistrza: Ru 
Waldówy, Marji Bronsteinówny, Stefanii

1 Henryka Eisenberga - 22.00 Od­
czyt filozoficzno . religijny na temat: „Psy- 

ologja zobojętnienia religijnego" — wygi, 
ks- prof. dr. Michał Klepacz — 22.15 Jtey-

Z res^aiu'baicji „Gastronomia'1 W.

pierwszy „Górka" uruchomiła kolo- 
nję zimową, na wzór obozów zdrojo­
wych we Francji (Luchon), udzieffia- 
jąc miejsc 25 dzieciom, najbiedniej­
szym szikół powszechnych miejsco­
wych oraz dzieciom niezamożnych 
urzędników i pracowników państwo­
wych z Warszawy.

Jaik pierwotna nazwa głosiła, na 
Górce miało powstać uizdrowiteko dla 
dzieci zołzowatych, a więc nie tylko 
czy jedynie dla dzieci z gruźlicą 
kostno-stawową. Sanatorjuim na Gór­
ce ma charakter póliklitaiczny, a na 
6kład dzieci sanatoryjnych Górki 

składają się nie tylko te zgróźłieą sta 
wów i kości, tworząc specjalny od­
dział, alle i inne np. dzieci z kiłą dzie­
dziczną (w specjalnych seperałkach), 
dzieci skrofuliczne, reumatyczne, ze 
schorzeniami układu nerwowego, a 
nawet z nienormalną ,psychiką (od­
dział neuropatyczny) i t. p. Na 500 
bezmała dzieci w roku 1952 i w czasie 
przylegających kwartałów łat 1931 i 
1933 liczyła Górka dzieci z grmtzliicą 
kostno-stawową więcej, niż 200, czyli 
44 proc., w skrofulicznych 7 dzieci, ze 
schorzeniami reumatycznemu 40 i z 
nabytemi najczęściej poreumatycz- 
nemi wadami serca 10, z krzywicą 19 
dzieci i z wrodzonemi lub nabytemi 
wadami kośóca 12, z zapaleniami 
przewlekłemi szipiku kostnego 27 dzie

na kopalniach
wykrywa się złodzieja?

W podziemiach jednej z kopalń w 
okolicy Sosnowca zaczął od pewnego 
czasu ginąć robotnikom chleb, przy­
noszony celem posilenia się podczas 
przerwy w pracy. Ponieważ wszelkie 
obserwacje, mające na celu wyśledzę 
nie ,paskudziarza“ nie odnosiły skul 
ku, jeden z górników zastosował sta­
ry i znany środek, modyfikując go 
tylko w ten sposób, że kiedy dawniej 
używano w podobnych okoliczno­
ściach domieszki dynamitu, obecnie 
górnik nabył w aptece jakiś silnie 
czyszczący środek, który zmieszał z 
masłem i tą mieszanką posmarował 
dwie kromki chleba, między które 
włożono jeszcze dla niepozpania kil­
ka plasterków kiełbasy.

Jaik przewidywał górnik, znaj­

Komuniści z Zawiercia 
teSSfWIteSWHWff skazami za akcję wywrotową.

W związku z szeroko zakrojoną ak­
cją komunistyczną, dążącą do wywoła­
nia w Polsce rewolucją władze bezpie­
czeństwa dokonały na terenie powiatu 
Zawierciańskiego masowych aresztowań.

WKród' aresztowanych wybitną rolę o- 
degrał „okręgowiec", 51-letni Józef Ziar- 
nik, występujący pod! pseudonimem 
„Bronek". Zwoływał on zebrania i wie- 
cę, na których nawoływał zebranych, 
aby się organizowali i przygotowywali 
do rewolucji, która obejmuje już Au- 
stirję, Niemcy i Polskę, .pouczał ich, aby 
wrazie wybuchu rewolucji rozbrajali 
policję i opanowali urzędy. Niemnitej 
ważną rolę odegrał 45-letni Wojciech 
Galiński, sekretarz kom. dzielnicowego 
K.PP„ którą to funkcję objął po zbie­
głym zagranicę w 19S2 roku, słynnym 
'komuniście Stefanie Ligenzie. Zadaniem 
jego było organizowanie na terenie po­
wiatu Zawierciańskiego komórek dziel­
nicowych.

Początkowo policji nie udało się ująć 
Galińskiego, • który powiadomiony o a- 
resztowani.ach, Zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Wysłano więc za nim listy 
gończe na skutek których ujęto go w 
chwili, kiedy usiłował przedostać się do 
Rosji Sowieckiej. Zatrzymano również 
Stanisława Kowalika, który przyparty 
do mucu przyznał się de należenia do 
partji i wskazał policji miejsce ukrycia 
literatury komunistycznej. Zeznał on 
ponadto, że do partji wciągnął go Galiń­
ski. Pozatem zatrzymano: Nicefora No­
waka. Pawła Pardele. lana Ziarnika i

ci, z porażeniami i innerni schorze­
niami nerwowemu 27, z kiłą wrodzo­
ną — w tym czasie było 19 dzieci, a 
przeszło wogóle przez 5 lat istnienia 
Górki dzieci podobnych chorych 40. 
Sarno życie wskazało, ile i jak cięż­
kich schorzeń przewlekłych wieku 
dziecięcego wymaga na mniej od gru­
źlicy kostno-stawoweji, leczenia sa­
natoryjnego, które trzeba dodać — 
w czasie krótszym daje często wyni­
ki bardzo pomyślne. Termin zresztą 
3 miesięczny makBymadmie pobytu 
dziecka na Górce, obowiązujący w 
Ubezpiecizalniach, utrudnia w naj­
wyższym stopniu racjonalne leczenie 
i uczenie dziatwy, zwłaszcza w gru­
źlicy kostno-stawowej, to też dr. Star 
kiewicz propagował od samegę po­
czątku ideę samowystarczalności Gór 
ki. Dr. Stankiewicz wierzy najmoc­
niej, że właśnie ta jego talk bardzo 
krytykowana myśl o wła&nych docho 
dach z własnych warsztatów Górki 
przemysłowo-dochodowyich, jakiemi 
się stają coraz wyraźniej cegielnia z 
tartąkiem, dadzą .już niedługo tyle 
czystego dochodu w gotówce, że bę­
dzie można za nią przetrzymywać i 
leczyć i zaopatrywać w aparaty (we 
własnym z funduszów T-wa przyja­
ciół Góriki zakładanym warsztacie 
inechaniczno-ortopedycznym) dzieci 
dziś przedwcześnie odsyłane do domu 

dujący się w kieszeni marynarki 
•chleb w niedługim czasie zniknął i 
wtedy górnik obszedł sąsiednie przód 
ki, prosząc kolegów, aby zwracali u- 
wągę, czy któryś z pracowników nie 
zacznie zbyt często oddalać się z ro­
boty.

Po upływie niecałej godziny już 
sprawcę kradzieży dhleba 'wyśledzo­
no. Był nim ładowacz z pobliskiego 
numeru, który skutkiem zjedzenia 
chleba z przyprawą dostał takiego roz 
stroju żołądka, że muisiał wyjechać 
na powierzchnię i udać się o pomoc 
do lekarza. Wiadomość o tem roze­
szła się szybko po kopalni i z amato­
ra cudzego Chleba zaczęto tak drwić i 
szydzić, że ładowacz podziękował za 
pracę i opuścił kopalnię.

Władysława Borowika, który w toku 
śledztwa odwołał swe poprzednie zezna­
nia i wyjaśnił, że jelślli przyznał się po­
czątkowo do winy >— to w obaw ite przed 
biciem.

Na rozprawie, która się przeciwko nim 
odbyła wczoraj w Sądlzie okręgowym w 
Sosnowcu, oskarżeni z wyjątkiem Szczę­
śniaka i Galińskiego przyznali się do 
winy. Oskarżonych bronili adwokaci: 
Iskólski, Rajzman, Wilczyński i apl. Bo- 
rensztajn.

Powołani na rozprawę świadkowie, w 
liczbie 30, zeznali, że Szczęśniak należąc 
do okręgowego komitetu K.P.P. prowa­
dził intensywną działalność wywrotową 
na terenie Zagłębia. Również ze­
znali oni, źle Szczęśniak wydelegowany 
został do podokręgu Zawiercia i Olku­
sza w celu organizowania komórek i u- 
rządzania maniłeś tacyj bezrobotnych. 
Rozprawa trwała cały dzień.

Wieczorem ogłoszony został wyrok, 
którego mocą sąd skazał: Szczęśniaka i 
Galińskiego na 3 lata więzienia, z pozba­
wieniem praw na lat 5; Kowalika, Nowa­
ka i Ziarnika — po 2 lata, z zawiesze­
niem wykonania kary na okres lat 3, Bo­
rowika — na 1‘/b roku, z zawieszeniem 
kary na lat 3 — wszystkich z pozbawie- 
niew praw na lat 3; Pardelę zaś aąd n- 
niewinnił.

Rozprawie przewodniczył p. prezes 
S. Wolaki, wetowali sędziowie: Malinow 
ski i Kordowńak. oskarżał urorok Po- 
mireki.

NAJMODNIEJSZE
Icostjumy i ptancze kąpielowe, piżamy, czap­
ki, pantofelki i parasolki, w największym 

wyborze i najtaniej w firmie:

„MAGAZYN NOWOCZESNY” 
(wł. S. Rudzka) 

BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 43.
Okaziciel ogłoszenia - kuponu, otrzymuje

10°/0 rabatu.

„PORWANIE".
Ameryka ma nową wielką gwiazdę, 

Jest nią Dorothea Wiecik.
Znakomita artystka liryczna, która e- 

migrowała z Niemiec w ciągu krótkiego 
okresu czasu zrobiła niezwykłą karjeręi, 
zdobywając popularność Marleny Die* 
brich i Grety Garbo.

Dorothea Wieck grała w teatrze osią­
gając wielki sukces jako odtwórczyni- 
roi. głównej w „Dziewczętach w mun­
durkach''. W ciągu jednego roku Doro­
thea Wieck wykonała- szereg filmów, u- 
żyskując stały kontrakt z wytwórnią 
Paramount na najwyższych warunkach 
gwiazdy pierwsizej wielkości.

Dorothea Wieck nagrała obecnie no­
wy, ciekawy film p.t. „Porwanie", osnu­
ty na tle zbrodniczej działalności bandy, 
porywającej dizieci i żądającej potem 
wysokiego okupu.

.Porwanie" — to film, który posiada 
nie tylko oryginalną treść, ale rów­
nież nieszablonową, pomysłową in­
scenizację. Film trzyma widza w nie* 
słaihnącem napięciu.

Atutem niezaprzeczonym jest udział 
najmłodszego gwiazdlora: Bdby Le Roy, 
znakomitego partnera Cheva!iera w ko* 
medji „Rozkoszne kłopoty".

Film .Porwanie" wyświetla od wczo­
raj kino „Zagłębie".

X LIKWIDACJA ZATARGU W FA­
BRYCE LAMPRECHTA. Wczoraj w 
Inspektoracie pracy w Sosnowcu odbyła 
się konferencja pod przewodnictwem za­
stępcy inspektora p. Rychłowskiego z u- 
działem przedstawicieli robotników z po­
słem Konieczką i przedstawicieli dyrek­
cji fabryki. Lamprechta w Sosnowcu w 
sprawie zaległych zarobków. Przedsta­
wiciele fabryki złożyli szereg przyrze­
czeń, a międlzy innerni zobowiązali się 
•wypłacić do dnia 1 lipca rJ>. całą zale­
głość robotnicom (około 1400 zł.), a zale­
głości robotników wypłacać stopniowo, 
przyczem do dnia 7 lipca rJb. w wysoko­
ści 10 proc, zaległych kwot. Następnie 
przedstawiciele fabryki oświadczyli, ze 
zredukowane robotnice zostaną przyję­
te spowrotem.

Zatarg przeto powstały na tle wypłaty, 
zaległości został zlikwidowany przy sku­
tecznej interwencji Inspektoratu pracy 
i okazaniu dobrej woli robotników i dy­
rekcji.
X NIE JEŚĆ BRUDNYCH OWOCÓW I 
JARZYN. W porze dojrzewania owoców 
zdarzają się często wypadki zachoro­
wań na czerwonkę i dur brzuszny. Jak 
stwierdzono, choroby te wywołuje spo­
żywanie owoców i jarzyn niedostatecz­
nie oczyszczonych.

Owoce i jarzyny spożywane w stanie 
surowym należy 'upnzeduio bardzo do­
kładnie umyć czyetą wodą. Należy przed 
muchami, starannie chronić wszystkie 
bez wyjątku pokarmy. Przed każdem 
jedzeniem należy myć dokładnie ręce. 
Przestrzegać trzeba czystości w miesz­
kaniach, a szczególnie w kuchniach. Nie 
należy 'kupować pokarmów nieświeżych, 
nieczysto przechowywanych, owoców 
niedojrzałych lub nadipsutych.

Do picia należy używać tylko wody 
przegotowanej.
X OMAL NIE TRAGICZNY WYPADEK 
W tych dniach na ulicy Polnej w Cze­
ladzi miał miejsce wypadek, który o- 
mal że nie skończył się tragicznie. Dwo­
je nieletnich dzieci, przechodząc jezdnię 
zalaną znacznie stojącą wodą, 'wpadło do 
głębszego dołu i poczęły tonąć. Na krzyk 
dzieci nadbiegli mieszkańcy, ratując to­
nących od pewnej śmierci.

Może teraz wreszcie magistrat zasypie 
to malaryczme bajoro, nie czekając ni 
śmiertelne ofiary.
X CO KOMU SKRADZIONO? WŁ 
Czarneckiemu z Grodźca skradziono ro­
wer, wartości 60 zł.

Z mieszkania Antoniny Musialik przy 
ul. Okrzei 32 w Sosnowcu, skradziono 
garderobę, bieliznę i zegarek, oraz 202 
zŁ gotówką,
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Słaby ruch budowlany
W ZAGŁĘBIU.

Jak słychać, rucih budowlany na tere­
nie Zagłębia nie przedstawia się nadzwy 
czajnie, co, ja<k utrzymują znający te 
stosunki, przypisać należy głównie cał­
kowitemu zaspokojeniu głodu mieszka­
niowego.

Obecnie w miastach Zagłębia miesz­
kań jest poddostatlkiem, natomiast coraz 
mniej jest dobrych lokatorów, zwłaszcza 
na większe mieszkania i z tego też wzglę­
du ogromnie zmniejszyła się budowa 
domów Czynszowych.

Jest jednak inny dodatni objaw, mia­
nowicie dość liczne wznoszenie małych 
1 lub 2-rodzinnych domów dla własnej 
potrzeby budujących. Rzecz znamienna, 
że kiedy dotychczas dornlki takie budo­
wali przeważnie robotnicy i rzemieślni­
cy, obecnie, dlzięlki różnego rodzaju u- 
łatwieniom, w akcji tej biorą również u- 
dział sfery urzędnicze.

!™ą ZAWIERCIA LEKARZ RYB.

X KIEROWNIK EKSPOZYTURY. Z 
dniem wczorajszym objął agendy biura 
pośrednictwa .pracy* — Funduszu bezro­
bocia w Sosnowcu', ekspozytura w Za­
wierciu, nowomianowany kierownik p. 
Turkiewicz, przybyły z Funduszu bezro­
bocia w Częstochowie.

X POD ADRESEM POLICJI. Od pew­
nego czasu w Zawierciu, ulice: Paderew­
skiego, 3 Maja, Kościuszki tuż obok ko­
ścioła, a i ha cmentarzu kościelnym, ko- 
ryptjantiki obrały sobie jako teren ope­
racyjny. Przechodnie, a przedewszy&t- 
kiem dorastająca młodzież są natarczy­
wie zaczepiani. Możelby policja zainte­
resowała siię tą sprawią i zapobiegła te­
mu demoralizującemu zjawisku.
X WYBICIE SZYB. Szewczyk Stanisław, 
zamieszkały w Zawierciu, przy ulicy 
Aptecznej 7, onegdaj zgłosił się w ko- 
m'sar jacie policji i zameldował o wybi­
ciu mu szyb w oknach, ogólnej wartości 
56 zł. O wybicie szyb posądlza niejakie­
go Topolnickiego Bolesława, zamieszka­
łego w Zawierciu. Poilicja prowadzi do­
chodzenie.

W Toronto w Kanadzie praktykuje weterynarz, poświęcający ®‘ę wyłącznie leazenńi 
ryb. „Rybi doktór*1 prowsudlai nawet specjalną klinikę dla ryb, w której przebywają 

,jna ikuracjfzlote ry biki, łososie, karpie i it. p.

g^GOSPODARCZF
Konferencja podatkowa

w Izbie przem.-handlowej w Sosnowcu.

olejów mechanicznych, które nie są używa­
ne do napędu pojazdów mechanicznych. Odi 
dodatku tego miałyby być zwolnione oleje 
mineralne, przeznaczone d!o poruszania silni­
ków w przemyśle i roHmictWie, do oczyszcze­
nia szybów naftowych, do nawęglania gazu 
świetlnego, do napraiwy dróg, oraz głnnżące 
jako środek opalowy, rozczyniający, zmięk- • 
czający lub wyciągowy w przemyśle. Według 
projektu Związku Izib, dodatkowi drogowemu 
podlegałyby oleje miinerałtne, smużące Hub 
przeznaczone do napędu pojazdów mechaniczi 
nych, za które uważa się pojazdy, porusza­
ne przez umieszczone na nich silniki i przel 
znaczone do przewozów osób lub towarów 
bezpośrednio przez pojazd , lub ciągnione’ 
przez pojazd! przyczepki.

TRUDNOŚCI ROKOWAŃ HANDLOWYCH 
FRANCUSKO-NIEMIECKICH. Rozpoczęte wi 
Berlinie układy o zawainće nowego traiktaittt| 
handlowego fracusko - niemieckiego napoty­
kają na trudności. Dotychczasowy traktat ż 
dn. 117. VIiHj1927 ę. wymówiony przez Frań- 
cję, e.kispirować miał z dln. 30 czerwca. Po­
nieważ ukońcizen-e rokowań przed tym ter- 
minem okazało się niemożliwe, oba rządy! 
w drodize wymiany not przedłużyły działanie 
starego traktatu do dln. 51 lipca r. b. Wobec 
niepewności i położenia gospodarczego Nie­
miec, Francja nie chce wiązać się z niemi 
zbyt pohopnie nową umową handlową.

KONIEC KONFLIKTU HANDLOWEGO 
FRANCUSKO - ANGIELSKIEGO. Ostatnio! 
podpisany został nowy układ handlowy fran­
cusko - angellski. Wobec niepewnej sytuacji 
gospodarczej w państwach zeitatyzowanych. 
która utrudnia z niemi, handel. Francja « 
Anglja były zmuszone zintensyfikować wza­
jemną wymianę towarową. Zasadnicze poeta- 
mówienia nowego układu handlowego gą na­
stępujące: 1) Francja znosi pobierane do­
płat walutowych do stawki celnej w stosun­
ku do towarów angielskich; 2) fraincudki po­
datek obrotowy od przywozu, wahający się 
od 2% do 6°/o, będizie jednostajnie pobierany 
od przywozu towarów angielskich w wyso­
kości 2°/o; 5) towarom angielskim — z wy- 
jątikiem węgła i kckgu, przywracają się kon­
tyngenty obowiązujące do d. 51 gnudinia 1955 
r,;; 4) Wielka Brytanja znosi pobierany od 9 
lutego 20®/o-owy dodatek od' ceł od towarów’ 
francuskich, zwłaszcza od' tkanin jedwabnych

OLKUSZA
X NOWY INSPEKTOR P. Z. U. W. Z 
dniem wczorajszym rozpoczął urzędowa­
nie p. Stefan Wojak, b. sekretarz dyre­
ktora zarządu P.Z.U.W., mianowany in­
spektorem tego Tow. na miejsce p. Fa- 
jera, który przeszedł na takie samo star 
nowisko do Zawiercia.
X KOŁONJE DLA PRZEDSZKOLA. 
Zarządy kół gospodyń wiejskich w Żar­
nowcu i Koryczanach, gtm. Żarnowiec, 
urządziły ochronki - kolon je sezonowe 
dla najbiedniejszej dziatwy -w Żarnow­
cu dla 60 dzieci, w Koryczanaeh dla 70 
dzieci.
X NORMALNA PRACA W FA1BRYCE 
„OLKUSZ". Po trzytygodniowej przer­
wie spowodowanej brakiem zamówień, 
falbrylka naczyń emaliowanych „Olkusz11 
ruszyła pełną parą w dniu wczoraj­
szym.
X STRZELANIE W STRAŻY. W wyni­
ku strzelań o tytuł mistrza straży poż. 
na r. 1954-5 z karabinku małokalibrowe­
go, odbytych w Żarnowcu, osiągnęli pp.: 
E. Sokołowski z Woli Libertowskiej — 
256 p., Jan Zasada z Łan Średnich — 203 
p. i Józef Goździk z Otoli — 191 p.

X Z CZYJEJ WINTY? Pewne sfery ze 
Skały pod Ojcowem dbuoszą, że tego­
roczne „Święto morza1* w tej miejscowo­
ści, ograniczyło się tylko do naklejenia 
plakatów, nadesłanych z Olkusza przez 
zarząd Ligi M. i K., natomiast zaniecha­
no aikadiemji względnie innych imprez, 
któreby uświadomiły ludność o warto­
ści morza dla Polski.
X SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. W dlniu 
3 bjm. wieczorem obok cmentarza kato­
lickiego w Olkuszu popełniła samobój­
stwo przez wypicie esencji octowej 57- 
letnia mieszkanka Niesułowic, gim. Bole­
sław, Marjanna Kucał. Denatka, niema- 
jąca zupełnie rodziny noDeŁnila samo­
bójstwo z nędzy.

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Sosnowcu zorganizowała konferencję 
podałikową z przedstawicielami władz 
skarbowych, mającą na celiu omówię 
nie i wyjaśnienie szeregu zagadnień 
i kwestyj z dziedziny pralktylki wy­
miarowej, które nastręczały pewne 
trudności w ich stosowaniu, wywołu­
jąc częstokroć nieporozumienia i sipo 
ry pomiędzy organami władzy skar­
bowej, a zainteresowanemi sferami 
ipodatnilków.

W konferencji tej, kitóra się odby­
ła w taaiu 2 b. m. w sali posiedzeń 
plenarnych Izby, wzięli udział z ra­
mienia władz skarbowych dyrektor 
Izby Skarbowej w Kielcach p. Nailesz- 
kiewicz, naczelnik wydziału II Izfby 
Skarbowej, p. Jasieniedki, oraz na­
czelnicy i zastępcy naczelników Urzę­
dów Skarbowych w Będzinie, Dąbro­
wie - Górniczej, Sosnowcu i Zawier­
ciu, z ramienia zaś Izby radcowie, o- 
raz przedstawiciele organizacyj prze­
mysłowych i handlowych całego wo­
jewództwa Kieleckiego.

Po zagajeniu obrad i przywitania 
obecnych, przez prezesa Izby Stanisła 
wa Gadomskiego, który następnie od- 
dał przewodnictwo ‘radcy P. Jagu- 
czańskiemu, jako przewodniczącemu 
Komisji finansowo - podatkowej Izby 
wygłosił referat et. ref. Iżby T. Sie- 
ikańsiki na temat sytuacji 'gospodar­
czej, w szczególności Województwa 
Kieleckiego, omawiając równocześnie 
niektóre zagadnienia z dziedziny wy­
mianu podatków bezpośrednich. W 
referacie tym ‘prelegent wskazał, iż 
obecne, nieśmiałe zresztą, objawy po­
prawy muszą być oceniane bardzo o- 
strożnie, aby to, co może okazać się 
chwiilowem zahamowaniem silnej de­
presji gospodarczej nie wziąć za zna­
miona trwałej poprawy sytuacji, że 
w związku z tem polityka organów 
skarbowych winna być niezmiernie 
ostrolżna, aby przez nadmierny opty­
mizm, nie znajdujący dostatecznie u- 
gnuntowanych podstaw, nie spowodo­
wać niepożądanych skutków dla ży­
cia gospodarczego. Dłuższy ustęp re­

feratu .poświęcony został zagadnieniu 
'ksiąg handlowych, które w znakomi­
tej większości wypadków bywają 
przez władze skarbowe dyskwalifiko­
wane z przyczyn, niemających istot­
nego znaczenia dla wymiaru podat­
kowego, z przyczyn natury czysto 
formalnej, co zdaniem referenta nie 
powinno mieć miejsca), albowiem 
władze skarbowe winny słusznie 
zwracać baczną uwagę na kwestję 
rzetelności ksiąg, a więc prawdy ma­
terialnej w tych księgach zawartej 
z pominięciem natomiast drobnych u- 
sterek, które dla odzwierciadlenia i- 
stotnego stanu obrotów i dochodów 
przedsiębiorstwa nie mają żadnego 
znaczenia.

Następnie przystąpiono do rozpa­
trywania poszczególnych punktów 
porządku obrad, których było około 
pięćdziesiąt. Najważniejsze z nich do 
tyczyły sprawy ksiąg handlowych, 
wyceniania remanentów, informacyj, 
przyśpieszenia trybu załatwiania od­
wołań, sekwestrów i licytacyj podat­
kowych, zryczałtowanego podatku, 
wierzytelności wątpliwych i nieścią­
galnych, sprawy podatku od nieru­
chomości, od lokali,od placów nieza­
budowanych, sprawy opłat stemplo­
wych i t. d.

W kwestjach, jakie zostały poru­
szone na konferencji, szczegółowych 
wyjaśnień udzielił naczelnik wydzia­
łu II Iżby Skarbowej w Kielcach, p. 
Jasieniecfci, przyrzekając wydanie 
przez Izbę Skarbową odpowiednich 
zarządzeń mających na celu luisunię 
cie przedstawionych wyżej niedoma- 
gań z zakresu praktyki wymiarowej 
i interpretacji uistaw i rozporządzeń 

Następnie zabrał głos dyrektor Iz­
by Skarbowej p. Naleszkiewilcz, wy­
rażając podziękowanie pod adresem 
Izby za zorganizowanie powyższej 
konferencji, która umożliwiła bezpo­
średnie zetknięcie się władzy skarbo­
wej z przedstawicielami życia gospo­
darczego i zapoznanie się z postula­
tami tychże sfer w dziedzinie zaga­
dnień podatkowych.

!M Him—R
STRZELANIE. PODOSKI JERZY — GŁÓ­

WNA KSIĘGARNIA WOJSKOWA WARSZA­
WA, 1954. CENA Ti,. 2.50. Z pośród wszyst­
kich sportów — strzelenie jest sportem naj­
bardziej utylitarnym, stanowi bowiem pod­
stawę przy szkoleniu przyszłych obrońców, 
kraju. Z tego względu rozwój sportu strze­
leckiego cieszy się jak najgorętszym popar­
ciem władz państwowych i wszelkich onga- 
uizacyj, pracujących na polu samoobrony 
państwa.

Jednym z poważnych czynników przyczy­
niających się zarówno do rozbudowy sportu? 
strzeleckiego jak i do jego propagandy jest’ 
.literatura fachowa z tej dziedziny. Każdy 
nowy dobry podręcznik o strzelaniu jest 
krokiem naprzód w rozszerzeniu idei tego 
ipięknego sportu i w pogłębieniu zasad strze­
lania wśród' mas.

Aby bowiem zostać celnym strzelcem. n»e 
wystarczą ogólne wiadomości o posługiwa-’ 
niu się bronią palną, lecz trzeba nadto dob­
rze umieć wykonywać oddzielnie i łączmiel 
szereg czynności strzeleckich jak ujęcie bro­
ni, celowanie, znać użycie pomocy strzelec­
kich, należycie być zapoznanym z balistyką, 
ze sprzętem strzeleckim, i tp. Tym to celtom 
praktycznym strzelectwa służy doskonałai 
praca znanegwi cenionego fachowca kpi. J. Po 
doskiego p.t. STRZELANIE". Jest ona treści­
wym podręcznikiem przeznaczonym zarówmo 
dla początkujących jak i dla zawodników, af 
zawierającym podistawowe wiadomości z za­
kresu strzelenia z broni długiej i krótkiej.

Książka ta, która ukała sij w cuklu „Bi­
blioteczki Sportowe i “ wydawanej nakładem 
Głównej Księgarni Wojskowej — ujęta, jest 
pod kątem widzenia sportowym, niemniej je 
dlnak z peżytikiem przeczyta ją każdy, kto 
broń palną .posiada dla bezpieczeństwa i 6a- 
imóbrony. Wypada bowiem nadmienić, iż jest 
ona znacznie ęzerzej i głębiej ujęta,, aniżeli 
„ABC strzelanie*1 tegoż auitora, skutkiem czet 
go nadaje się nietylko dla początkujących, 
lecz również dla dobrze zaawansowanych 
strzelców. Z tego też wzgllędlu polecić ją 
trzeba uwadze najszerszych warstw społe­
czeństwa, zwłaszcza zaś kół sportowych, or­
ganizacyj przysposobienia wojskowego oraz 
osób wojskowych. Tekst książki ozdobiony 
jest 6zereg'em doskonałych w ujęciu rysun­
ków, ilustrujących przejrzyście różne zasady 
strzelectwa.

Kronika gospodarcza.
KODEKS HANDLOWY WSZEDŁ W ŻY­

CIE. W Dzienniku Ustaiw Nr. 57 z dinia 50 
czerwca r. b. ogłoszone zostało rozporządze­
nie Prezydenta R. P. z dnia 27 czerwca r. b., 
zawierające przepisy wprowadzające kodeks 
handlowy część I. Rozporządzenie to zawie­
ra następujące dtziały: przepisy ogólne, prze­
pisy szczególne d'la obszaru o mocy obowią­
zującej kodeksu handlowego francuskiego, 
ipnzepB 'Szczególny dlla obszaru mocy obowią­
zując^ kodeksu handlowego francuskiego i 
tomu XI części 2 zwodu praw, przepisy szcze 
gólne dla obszaru mocy obowiązującej ko- 
.deiksM haadtoweew fjaaouaktoKO. oraewsy

szczególne dlla obszaru mocy obowiąziuijącej 
kodeksu handlowego niemieckiego, przepisy 
kodeksu handlowego auetrjadkiego, przepisy 
przejściowe, przepisy tymczasowe, zmiany w 
przepisach o opłatach stemplowych, wykona­
nie ; wejście w życie przepisów wprowadza­
jących.

Rozporządzenie weszło w życie na całym 
obszarze państwa z dniem 1 lipca r. z.

O ZWOLNIENIA OD DODATKÓW NA 
FUNDUSZ DROGOWY. Związek Izb przemy 
słowo-handilowych zwrócił się do Minister­
stwa skarbu o zwolnienie od dodatku na 
mecz Fundusau droeowego fowh wszystkich

ZGON KAROLINY BJóRNSON.
Karolina Bjónnson, wdlowa po słynnym pisa­
rzu norweislkiem zmarła w tych dniach w ma 

jatkM AuAestadl pod LilHehamęr,
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Śmiercionośne promienie
Prawda o sensacyjnych próbach.

W r. 1926 rozeszła się w prasie świa 
towej wiadomość, że piewen uczony 
dok-onał sensacyjnego wynalazku t. 
zw.
„ŚMIERCIONOŚNYCH PROMIENI ’ 

Mianowicie krótkie fale o ustalonej 
częstotliwości, wysyłane w określo­
nym kierunlkiu na drużą odległość, mia 
ły unieruchamiać pracę motorów, roz 
krusząc materjały budowli, a nawet 
zagrażać życiu luldzi. Początkowo u- 
stosunlkowa-no się bardzo sceptycznie 
do tego wynalazku, uważając go za 
zwykły błufif, lecz pewne sfery ofi­
cjalne dały temiu częściowo wiarę i 
w rozmaitych minisie^ach wojny 
wzięto zupełnie na serjo fen wyna­
lazek i zainteresowano się samą osobą 
wynalazcy. To poważne ustosunko­
wanie się różnych sfer wojskowych 
do tego wynalazku spotkało się z kpin 
kami, lecz już

W DWA LATA PÓŹNIEJ 
w roku. 1928 czytamy w jednern z fa­
chowych pism niemieckich, co nastę- 
IW®1. , ...„Nieliczne greno l-uidzi zajmuje się je­

szcze studjaimi nad ultra hróitkiemi falami. 
Profesorowi: Essaiu w Jenie udało się uzy­
skać krótkie fale o niebywałej energji. Fa­
le te mają ogromny wpływ na funkcje fi­
zjologiczne organizmów. Prof. Eseau usta­
lił to na -podstawie szeregu doświadczeń, 
przeprowadzonych na myszach, które umie 
szazał na eflekirycznem polu kondensato­
ra, przez który przepuszczał fale 100 mil- 
jonowej częstotliwości, wywołujące u my­
szy drętiwicę a nawet śmierć* 
Od tego czasu datuje się dalszy ro­

zwój studjów i eksperymentów w tej 
dziedzinie. W r. 1930 Stany Zjedn-oczo 
ne A. P. ponawiają próby prof. Essaiu 
w znacznie szerszym jeszcze zakresie. 
Naświetlono początkowo psa poczem 
wołu. Pies zdechł po upływie 45 se­
kund, a wół po 92 sekundach, Obdu­
kcja obu zwierząt wykazała, że dzia­
łanie ultra - krótkich fal wywołało
PARALIŻ MIĘŚNIA SERCOWEGO

i zmiany na korze mózgowej. Śmierć 
n-astąjpiła naskutek parałilżu sercowe­
go. W jakiś czas potem zrobiono iden 
tyczne doświadczenie z orangiuitan- 
giem. U zwierzęcia tego natychmiast 
wystąpiła
UTRATA ZMYSŁU RÓWNOWAGI 

a po 49 sekundach zdechł. I w tym 
wypadku sekcja zwłok wykazała pa- 
rali/ż mięśnia sercowego, chemicizny 
rozkład krwi i zmiany na korze mó­
zgowej.

Niespełna w tydzień po tern do­
świadczeniu kilku robotników, którzy 
dopomagali przy instalowaniu apara­
tów naświetlających rozchorowało 
się równocześnie, z objawami, które, 
żadna djagnoza nie potrafiła ustalić
ii sklasyfikować. Umieszczono ich w 
szpitalu i w przeciągu tizech tygo­
dni poddano ścisłej obserwacji, która 
jednak nie wyjaśniła zagadki tajem­
niczego niedomagania tych łiukłzi. Po 
Pewnym czasie, wolno bardzo powró­
ciła oni jednak do zdrowia. Nikomiu 
nie przyszło do głowy, że choroba ich 
może mieć związek z krótkiemi fa­
lami i prawdopodobnie sprawa ta po­
zostałaby niewyjaśniona, gdyby nie 
Oruigi

NIESAMOWITY ZBIEG 
OKOLICZNOŚCI 

który naprowadził uczonych na wła- 
smwą drogę wniosków.

W sali, gdzie dokonywane były do­
świadczenia, raptem, bez żadne j uza­
sadnionej przyczyny, pękł gruby że­
lazny hak, na którym -uimocowan-a by- 

yrtnda. Hak ten wytrzymywał db- 
mążenie 7000 kg., a rfamał się dźwi­
gając zaledwie 620 kg. W dodatku 
n a ta instalacja dźwigowa była żu- 

le n,0IWa> założona niedawno po 
onanyim w tej części gmachu re- 

oncie. Badania mikroskopowe miej- 
wykazal mWn*a żelaznego halka

ZMIANY W SAMEJ MATERJI
,o^z.aiu’ j-akie mogą nastąpić po 

^leldletnaem zużyciu, albo wśkutek 
^yóh uderzeń. Dopiero wtedy oka- 

S1i^’ stało się to wskutek dzia- 
Krótkich fal. J wówczas skoia-

Otrzymaliśmy następujące uiwagi na temat 
mających się odbyć zawodów piłkatrelkicłi..

Całe sportowe Zagłębie od dłuższego czasu 
Bnzeitrawia sprawę unieważnienia przez P. Z.

. N. jesiennej rundy rozgrywek piłkarskich 
na terenie naszego Podokręgu, naskutek cze­
go „Unja“, niewątpliwie najsilłniejisizy dzsiaj 
zespół Zagłębia, -wielokrotny pogromca ligo­
wych dmurżyn, wysiumął się na czoło i mając 
jednakową iltość straconych punktów ze 
świetnymi zespołem Czeladzkiego K. S. roz­
grywać będzie w najbliższą niedzielę finał 
w Częstochowie.

Należy nadmienić, iż Zarząd Pod-egręgu 
większością głosów uznał C. K. S. mistrzem 
Zagłębia, jalko finalistę rundy jesiennej i 
wiosennej, na itnnym zaś stanowisku stanę­
ły władze Okręgu i P. Z. P. N„ które uznały, 
iż munda .jesienna rozgrywana była w warun­
kach nienormalnych i postanowiły, iż mistrz 
Podokręgu wyłoniony będzie tylko z rundy 
wosennej. Zarysował się więc konflikt mię­
dzy czynnikami rządzącema-, w których ‘wyż­
sze instancje mają glos decydujący. Kon­
flikt ten spowodował rezygnację Zarządu 
Podokręgu i gorącą dyskusję na walnem 
zebraniu, odbytem w dniu 1 lipca w Będzinie.

Obojętny tego zatargu obserwator zauwa­
żyć mnisia!, iż dookoła dwóch rywalizujących 
z sobą klubów „Uniji" i ,,C. K. S.“ wytwo­
rzyła się atmosfera takiej nienawiści, która 
podsyca ją działacze z innych klubów sporto­
wych, że gdy w takiej atmosferze wychowa­
ni gracze we jdą na bosko, by w szlachet­
nym wyścigu zmierzyć swe umiejętności, to 
-walka ta przerodzić się miusi w krwawą ma­
sakrę. . Jest to rzecz wysoce niebezpieczna i 
szkodliwe*. Trzeba jednakże zrozumieć, że 
gracze tu są najmniej winni, a przedewszyrt 
kiem winni 6ą ci z pośród- działaczy sporto­
wych, którzy przez swoje rniespomtowe stano­
wisko, skłamtają się zdecydowanie na tę liub 
drugą stronę i głośno wyrażając swoją opi- 
ńję, dolewają oliwy do ognia. A przecież de­
cyzji władz zm-ienić niepodobna.

A teraz przypatrzmy się temu z -drugiej 
strony, ze strony sportowej. Mistrz Zagłębia 
będzie rozgrywał z mistrzami Częstochowy, 
Kielę i Radomia o tytuł mistrza Okręgu Kie- 
leckiego. Jest to tytuł zaszczytny i często był 
w naszym Podokręgu. „C. K. S.“ ostatnio 
.popsuł się, wybitnie zaś poszła w górę 
„Unją‘‘. Nie cbcę przesądzać faktu, że C. K. 
S. finał przegra, bo znam ambicję tej diruży- 
.ny, — co byłoby jednak, gdyby C. Ł S. ja­
lko mistrz, okazał się zespołem przeciętnym, 
słabym ■ świetnej tradycji swoich poprzed­
ników nie mógł podtrzymać w walkach o za­
szczytny tytuł. Wtedy mówilibyśmy, że gdy­
by o, ten tytuł walczyła „Unjat‘, pogromczy­
ni „Wtisły“, mistrzostwo Okręgu pozostałoby 
w Zagłębiu. A więc dla sportowca — Zagłę- 1 
bianma obojętną rzeczą jest, kto będlzae mi- ’ 
st-rzem, ale -nie jest obojętnym warunek, że . 
mistrz nasz musi być mistrzem Okręgu i ' 
miusi skutecznie i z honorem walczyć o wej- : 
ście. do - Lisa, ęzxki że eJinrittnacm naiblśższąĘ

POLSKI
rzono chorobę robotników z dokona- 
nem doświadczeniem z orangutan- 
giem.

Zanim więc przystąpiono do dal­
szych eksperymentów, zajęto się wy­
szukaniem sposUbu ochrony przed zgu 
bnem działaniem krótkich fal aby 
zapobiec dalszym nieszczęśliwym wy 
padkom. Lecz okazało się, że wszyst­
kie znane elementy izolacyjne przepu 
szczają krótkie fale, zarówno s^kfo, 
jak porcelana, ebonit, czy kauczuk, 
nie dają dostatecznego opoim. Po 
dziś dzień nie znaleziono substancji, 
przez którą nie przeniknęłyby kró­
tkie fale, i dlatego istnieje zawsze 
niebezpieczeństwo dla osób, zatrudnio 
nyeth przy nich.

Teraz slkolei
JAPOŃCZYCY

zabrali się do dalszych eksperymen­
tów, przenosząc doświadczenia z la- 
borato-rjów na pełne morze, ©woli 

bezpieczeństwa. Załadowali oni pe­
wną liczbę królików na tratwę, którą 
spuścili na pełnem morzu. Aparat pro 
jekcyjny ustawiono na okręcie i przy 
zachowaniu największych ostrożno­
ści rozpoczęło się naświetlanie nie­
szczęśliwych ofiar. Już po painu se­
kundach, można było golem okiem 
obserwować kolejną; śmierć zwierząt. 
Jednocześnie najbliższy krąg powie­
rzchni morza pokrył się licznemi tru­
pami ryb. Pomimo zachowanych o- 
strożności, bezpośrednio po tern do­
świadczeniu zachorowali dwaj inży­
nierowie, którzy je przeprowadzali 

„PROMIENIE ŚMIERCI" 
złożyły jeszcze jeden dowód swej na-

szc-zycielskiej mocy.
Po tych wszystkich tragicznych re­

zultatach, zaniechano czasowo dal­
szych prób, wytężając wszystkie siły 
w kierunku wynalezienia izolacji.

Przed paru tygodn-iaimi nadeszły 
wieści z Moskwy, że współpraca kil­
ku naukowych instytutów sowieckich 
dała w rezultacie nowy wynalazek, a 
mianowicie, skonstatowano i szereg 
doświadczeń potwierdził fakt, że dzia 
łanie ultra - krótkich fal o pewnej 
ustalonej częstotliwości wpływa

DODATNIO NA ROZWÓJ CIAŁ 
ORGANICZNYCH.

Okazało się również, że naświetlania 
te przeciwdziałają procesom gnilnym 
wobec czego są znakomitym środkiem 
konBerwncyjnym wszelkich artyku­
łów żywnościowych.

Te właściwości krótkich fal znane 
są już fachowcom od dłulższego cza­
su. Prace Rosjan nie są więc ekspe­
rymentem. odosobnionym. Równocze­
śnie pracuje nad tern Ameryka i Ja- 
ipouljajRóżwnież w Holandji już przed 
dwoma laty jeden z uczonych robił 
szereg doświadczeń z krótkiemi fala­
mi, twierdiząjc, że przyczyniają się o- 
ne do szybkiego wzrostu roślin ja­
dalnych, a również dają się zastoso­
wać do konserwacji artykułów spo­
żywczych. Lecz nie znalazł dostate­
cznego zrozumienia dla swoich po­
mysłów.

Dziś jest jtuf£ rzeczą ustaloną, że sto 
sowianie ultra - krótkich fal może się 
rozwinąć w podwójnym kierunku: 
niszczycielskim i twórczym.

© SPORT
O TYTUŁ MISTRZA ZAGŁĘBIA

niedzieli! staje się ikomieczmą.
I tutaj odpaść muszą sentymenty i sylmpa- 

t je. Jeżeli Unja okażc się lepszą od- C. K. S., 
będziemy jej życzyć, by nareszcie wywailtay- 
la L’gę państwową dla waszego Okręgu, to 
samo będteiemy życzyli C. K. S.-owi, gdy zdo­
będzie w Częstochowie tytuł mistrza Zagłę­
bia.

Stańmy się sportowcami i objektywn-e 
patrzmy na tę rzecz, a przedewszysflkiem u- 
9uńmy tę niezdrową atmosferę nienawiści 
między diwoma ryrwaflami. Nech na boisko 
-wejdą drwię jedenastki z ambicją i wollą zwy­
cięstwa, ale bez wstrętu do siebie, a po za­
wodach zwyciężony niech podia rękę zwy­
cięscy, gratulując mu sukcesu. Taki przy­
kład nie pozostanie bez echa.

M. PołiidnSkfewicz.

Igrzyska sportowe
POLAKÓW Z ZAGRANICY.

W Tamach II Zjazdu Polaków z za­
granicy odbędą się w Warszawie w 
czasie od 1 do 8 sierpnia rJb. I Igrzy­
ska Sportowe Polaków z Zagranicy.

Na igrzyska przybędą najwybit­
niejsi sportowcy polscy z całego świa 
ta, by walczyć o palmę pierwszeń­
stwa wśród przedstawicieli spo-rtiu 
polskiego z różnych ośrodków emi­
gracyjnych.

W TRAMWAJiU.
Jest mi nied-abrze! Jechałem tramiwajiem i 

byłem t-wamzą zwrócony puzecalw biegowi 
tnamwiaju. Zawsze mii się ód tego robi m)e>- 
diobrze.

— Mogłeś przecież poprosić osobę siedzą­
cą naprzeciwko, by się zamieniła z tobą miej­
scom.

— Nie mogłem właśnie. Naprzeciwko nflen- 
rat niikt nie siedział.

REKORD.
Na dnie morza epotloały się darte zaprtzy- 

jaiźnioine ryby — samiczki. W. toku -ożywio­
nej. rozmowy jedna z nich zwierza się przy­
jaciółce:

— Nareszcie! Moja droga spełniły się mo­
je marzenia: spodziewam się piętnastu tysię­
cy pociech.

TAJEMNICA.
— Panie, przecież tan koń, którego mi pan 

sprzedał, jest ślepy! DOaczego pan tego nie 
powiedział?

— Ten gość/wł którego tego konia kupi­
łem też imi nic o tern nie mówił. Pomyślałem 
sobie, że mewnie nie chce. żeby to razataBzać. 

IMPONUJĄCY ZLOT SOKOŁÓW.
Minęły d!ni świąteczne, jakie przeży- 

_ wał Poznań z okazji zlotu sokolstwa 
. dzielnic zachodnich i 50-lecia jego istnie- 
r niat Punktem Iknlminacyjnym łbył olhrzy 

ani pochód w niedzielę, w którym niesió- 
- aio przeszło 200 sztandarów sokolich z 
. dzielnicy wielkopolskiej, pomorskiej i 
( śląskiej. Pochód defilował przed star- 
L szyzmą sokolą, zebraną na stopniach ra- 
. tusza. Był to widok imponujący. Za-wo 
J dom Sokolim popołudniu przyglądało się 

około 20 tysięcy publiczności, wypełnia­
jącej szczelnie wielki i pięikny stadjon 
poznański. Delegacje sokolstwa składa­
ły w niedzielę wieńce na grobach zasłu­
żonych sokołów, a. goście .zagraniczni —• 

’ pnzed pomnikiem. Mickiewicza.
WYCIECZKA HARCERZY POLSKICH 

Z AMERYKI.
Na pokładzie okrętu „Kości uszko1’ 

przybyła z Nowego Jorku wycieczka 
harcerzy i harcerek polskich ze Stanów 
Zjednoczonych w liczbie przeszło 40 o- 
sóK Na statk-u powitali harcerzy przed­
stawiciele Rady Organizacyjnej Pola­
ków z Zagranicy dyr. Szwedowski i p. 
Miztmiszyn oraz delegat naczelnictwa 
Zwiąizku Harcerstwa Polskiego dyr. So­
snowski. Uczestnicy wycieczki udali się 
w objazd kraju. Odwiedzą oni kolejno 
Poznań, Katowice, Częstochowę, Kra­
ków, Zakopane i Warszawę. Następnie 
w Pomiechówku pod Warszawą odbędzie 
się dla uczestników wycieczki specjalny 
kurs harcerski. Na zakończenie harcerze 
wezmą, udział w zlocie młodzieży pol­
skiej z zagranicy.

RZEKI WEZBRAŁY.
DeszCtzę, jakie spadły w ostatnich 

dniach w górach i na Podkarpaciu, spo­
wodowały podniesienie się poziomu wo­
dy na wielu rzekach. Na Sanie pod Prze­
myślem zanotowano przybór wody o 5 
metry, na Dunajcu koło Nowego Sącza 
o pół metra, na górnej Wiśle o kilkana­
ście centimetrów. Należy się spodziewać 
że za dwa lub tnzy dni poziom Wisły 
pod Warszawą podniesie się o blisko 2 
metry. Na Dniestrze poziom wody pod­
niósł się znacznie. jednak rzeka nie gro­
zi wylewem. Natomiast mniejsze rzeki 
i górskie potoki, w Karpatach wschod­
nich wezbrały i wyrządziły dużo szkód 
w komunikacji. Na Bugu i Narwi skin 
wody jest nadal niski, podobnie jak na 
dolnej Wiiśle. Niemen i Prypeć nie wy­
kazują zamian w poziomie wody.

DZIECI POLSKIE
ZE śląska OPOLSKIEGO.

iWe wtorek o godz. 5.45 popol. przybył 
do Katowic pierwszy transport dzieci poi 
skich ze Śląska Opolskiego w liczbie o- 
koło 600. Staraniem Tow. pomocy dzie­
ciom i młodzieży polskiej w Niemczech, 
dziatwa ta spędzi lato na kolonj ach w 
Polsce. W chwili przyjazdu pociągu re.- 
prezentacyjina orkiestra kolejowa ode­
grała hymn państwowy. Następnie wszy­
scy udiali się przed dworzec, gdzie od­
była. się uroczystość przywitania dziat­
wy. Do młodzieży w obecności licznych 
przedstawicieli władz, urzędów i stowa­
rzyszeń przemówił w serdecznych sio 
wach dyr. Z.O.K.Z. Kudlicki. Po przemó­
wieniu dyr. Kiudliokiego, młodzież w po­
chodzie udała się pnzez miasto do szkoły 
powsz. przy ul. Stawowej, gdzie była 
podejmowana podwieczorkiem.

GDZIE SIĘ PODZIEWA ZŁOTO?
Chariles Rist, znany ekonomista francuski, 

aw-raca u-wagę na ciekawy fakt. Otóż jalk 
wynika z wykazów statystycznych Banku 
Federalnego U. SA. ogólne wydobycie złota 
na całym śiwiecie wyniosło w 1953 r. sumę 
495 mtijonów dolarów. Jeśli zsumujemy te­
raz rezerwy złota w bankach emigyj-nych .49 
głównych państtw, przekonamy gię, że ich 
zapasy złota wzrosły w ciągu r. 1933 tylko 
o sumę 45 miljonów dotarci w. Gdzie więc 
podziewa się 450 milljonów? Gdzie wsiąknęło 
•to złoto? Profesor Rist twierdzi, iż olbrzymie 
te iilości żółtego metalu zostały stcza-u  ryzo­
wanie, pochowane w prywatnych skarbcach i 
schowkach, -wobec ogólnego tbnaiku zaufania, 
który panuje na świecie.

OFIARY.
Dulowsk,:. Józef złożył zł. 20 (dwadzieścia) 

na sasujoiM Biaci Adamowiczów.
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najnowszej produkcji PARAMOUNTU
W roli głównej: największa artystka dramatyczna DOROTHEA 

WIECK oraz genjalne dziecko BOBY LE ROY.
Nadprogram: Najnowsze tygodniki PARAMOUNTU.

NIC TAK NIE ZDOBI PAŃ, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
STOSUJĄC

Krem i mydło „LACTOLIN
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Dziś i dni następne!
Wielki film osnuty na tle aktualnych wydarzeń p. t.

W PORWANIE
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy’

KINO
n b m

Od wtorku 3 lipca i dni następne! 
Najpotężniejszy film kryminalny!! 

Najnowszy przebój „Paramountu” produkcji 1934 r. 
f”

SUSZA UNIEMOŻLIWIA GASZENIE POŻARU.
Zgliszcza osiedla podmiejskiego w hrabstwie Worcestenhire w Angljji, które etinawuł do­
szczętnie groźny pożar. Zupełny brak wody zarówno w zbiornikach, jak i okolicznej 
rzeczce, spowodowany długotrwałą suszą uniemożliwiał straży pożarnej wszelką akcję 

ratunkową.

P|gg” „ZEMSTA DOKTORA FU MANCHU’ LOKALE ROŻNE

99
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dramat pełen napięcia i emocjonujących sytuacji.
W rolach głównych: Warner Oland i Neil Hamilton.

Nadprogram: WESOŁA KOMEDJA.

DROBNE OGŁOSZENIA

5 POKOJE
z kuchnią 2 pokoje z 
kuchnią i wygodami i 
5 pokoje z kuchnią i 
wygodami do wyna­
jęcia od zaraz Wia­
domość: Legjonów 27 
u dozorcy. 4125

PRZYJMĘ 
jednego pana na mi e­
szkanie przy rodlzinie, 
bifeko Sądu Okręgo­
wego. Wiadomość — 
Adlminfet racja. 4126

UZDROWISKA.
WISŁA

pensjonat „Bukowa'* 
Janiny Jędrzejowskiej 
prowadzony starann e 
poleca kilka pokoji 
słonecznych. 5970

LETNISKO
w górach, lasy świer­
kowe, rzeka, poczta, 
kolej w miejscu. Do 
wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnią. Cisną, powiat 
Lesko — Ochnicz. 4057

TRUSKAWIEC
Pensjonat „Marja He­
lena" przepięknie po­
łożony w centrum po­
koje słoneczne z halko 
nami kuchnią diete­
tyczna. 4110

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

POSZUKUJE 
pokoju w śródmieściu 
Sosnowca a osobnem 
wejściem, zgłoszona 
do Administracji pod 
„pokój**.

ZGUBIONY 
weksel na sto zl. z 
wystawieniem Bljasza 
Dudy z dtnia 2jH 1950 

r. co unieważniam — 
Helena. Uzna<ńska — 
Zawiercie. , .

W gmachu Poilslkiego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i Handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza Nr. 17-a 
są do wynajęcia od' dnia 1 września b. r. 
1) mieszkanie Okładające się z 5 pokojów 
wraz a wiszellkiemi wygodami, względnie mo­
gą być 2 mieszkania 5 i 2 pokojowe; 2) po- 

1 kój pojedyńczy z oddziel nem wejściem onaz 
5) od' zaraz dwa lokale parterowe, nadające 
się na biuro, aptekę, składnicę, spółdzielnię 

' kredytową i L p. Wiadomość w biurze Związ­
ku w godz nach od' 18-ej do 19-ej codziennie. 

4120

KRYNICA
Pensjonat Dr. Łazar­
skiego. Pokój z obf- 
tem wykwintnem u- 
trzymanem 8 zl.

TRUSKAWIEC
Pen sjonat dj e tetyczn y- 
„Ostoja*' Własność Sa­
dowskich pod zarzą­
dem Felicji Wąi-owiczo 
wej położony w cen­
trum poleca pokoje 
słoneczne z balkonem 

ny przystępne. 4109

WILLA ^PODLASIE1’ 
w Poroninie Pensjo­
nat Marji Wolińslk eij 
poleca pokoje z cało­
dziennym utnzyma- 
aieon, kuchnia wykwin 
Ima. Ceny nigkie.

KROWA
mfleczma, dobra do 
sprzedania. Umierzy- 
sfc', Wojkowice Ko­
morne k. Będzina, te­
lefon Będzin 6-09.

POSZUKUJĘ
4 pokoje z wygodami. 
Czynisz, za rok z góry. 
Podać wanunikiL Wa­
runek czysty dom. — 
„Kiurjer Zachodni" — 

4108 pod „Pewny". 4122

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC" 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—

ZAPOWIEDŹ.
Podoije się do ogólnej 
wiadomości, że 1) A- 
diwokat Kazimierz Ko­
peć’, ©tanu wolnego, 
zamieszkały w Cz.er- 
i-iku powiat Chojnice, 
2) Urzędniczka Pizokiu 
iratorji Helena Sawian 
ka (Sawa) stanu wol­
nego, zamieszkała w 
Sosnowcu, i«!> Tyillna 
20, chcą zawrzeć zwią 
zek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowie­
dzi nastąpić winno w 
Czersku ■ gazecie w 
Sosnowcu. 4128

NOWE TERENY ZDOBYWANIA 
HELU.

Rząd1 Generalny UuS.A nabył na własność 
olibnzymie tereny obejmujące z.górą 20.000 ha 
w okolicach miagrta Amarillla w stanie Te- 
xas. Na terenach tych znajdlują się szyby, z 
których wydz elają się obficie gazy, zawiera 
jące m. im. hel. Zakłady produkujące ten 
cenny gaz niepalny w US.A. wyprodukowa­
ły od 1925 r. 57 miljonów mtr. loub. helu, 
t. j. prawie połowę produkcji światowej. Hel 
jest niezmiernie ważmy jako gaz niepalny, 
którym -napełniane są balony sterowe; w ten 
sposób zapobiega się niebezpieozeństwu za­
prószenia ognia w sterowcu, zajęcia gię o- 
gniem balonu od' pioruna, w raeie 'katastro­
fy, wybuchu motoru i t. p.

ZGON BUDOWNICZEGO 
PIERWSZEGO DRAPACZA CHMUR

,W Anglji zunarł wybitny architekt amery­
kański, Cass Gilbert, który pierwszy posta­
nowił wydobyć maxiimum użyteczności z nie 
wielkich terenów, jakiemi dysponowali wła­
ściciele placów w New Yorku i wybudował’ 
pierwszy drapacz chmur, a słynny Wodi 
wortih - BmćUdimg. Gilbert zdobył sławę i stal 
się oficjalnym architektem Stanów Zjedno 
czonych. W wielu stanach powierzano ma 
budowę gmachów nządowyeh. Ostainiem jeg4 
dziełem była konstrukcja mostu George Wa­
shington nad Hudsonem w New Yorku.

SĄ ŚRODKIEM

BÓLE GŁOWY iZfBOW. MIGREHA.HEWRALGJA.GRYPA 
PRZEZIĘBIENIA,BOLE STAWOWEiKOSTNE.ARTRETYCZNE ii pi

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Na wystawie kolejowej w Londynie, która 
zostanie otwarta w najlbfliżfizycth dniach bę- 
dizie można oglądać pierwszy anigiebaki paro 
wóz, zbudowany w r. 1815 przez Wili arna 
Hedlleya (u góiry) oraiz najszybszą d'ziś loko 
motywę Anglji t. zw. „Codk of tihe North1*.

i Dbaj cle o mwoje zdrowie! 
.LSzwajcarskie Gorzkie Zioła” 
Jjz marką „Kogut" są stosowane 

Kaprzy chorobach żołądka, kiszek, 
- obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła" są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłość 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 
Prenumerata miesięczna poza 
snowcem i w Sosnowcu z odnoszę* 
niem do domu zl. 5.50.

ESTERA RACHELA 
LEWKOWICZ zgubi­
ła wyciąg z ksiąg lu­
dności ze Szczekocin 
i biały odbneik wy­
meldowania. 4118

ZAROBKI!
— Panie Heikseilman, może pan masz po­

życzyć sto złotych?
— Sto złotych? Zwa-rjowateś ipan? — Prze 

cięż dlziś interesy idą tak, że jeszcze miuszf 
codzień dokładać żywą gotówkę.

— Tak? No to z czego pan żyjeiaz?
— No, w sobotę i niedziiieTę mam sklep zaw 

knięty!
KŁOPOTLIWE PYTANIE.

Irenka jest w muzeum anatomicznem z ta' 
tusiom. Widzi tam szkielet Judzki.

— Tatusiu, co to jest? — pyta Iremka.
— Tó są moje dziecko — kości umarłego 

człowieka.
— To łyilko mięso człowieka idże do nie 

ba? — dziwi się mocno Iremka.

Reklama 

jest dźwignią 

handlu.

<KOWALSK!NA>

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
jżtj w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
== Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 dl Numery dowodowe 
Ł=a płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD e- DBUK HKURJ£RA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdom kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 gr. 
^REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI


